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RE JA· PRAGNIE P 
Pokojowy apel Markosa wzbudził entuzjazm ca- Ple;-.;n KC PPR 
lego narodu greckiego - klo' ry ma dość bralobó;- W cz~·artek 3-go CZf?r~ca odbyło się W 

I Varsza.w1e plenarne pos1ł!Clzenfe Central-CZeJ• walki· - :nsp1·row ne· pr e Anglosasa· w nego Koińltetu Polskiej ParUI RobotnkzeJ. 
.. · li a J Z Z Na posiedzeniu Centralneg_o Komłtet'll 
PARYŻ (PAP). Rozgłośnia rządu gen. Mar-, uświadamiają sobie że reżim ateński nie mo- Rząd gen. Mark~sa, licząc się z lla5trojaml, ;;ekr,,.t.arz · gene1alny PPR tow. Wiesław 

kosa podała. t~eść a~~ykulu se~reiarza. general że wyjść zwycięsko' z wojny dmr.owej, prowa.- pannj~cy:ni wśró<l wszystkich Greków, oświad wygl?Slł referat poświ~ily Z!'-f&dnieniom 
nego Greckie] Partu Komum&tyczne3 - Za- dżonej przeciwko ludowi greckiemu. Przyczy- czyi gotowość uczeftniczenfa w rokowa.niach zwią7.a.nym ze zjednoczeniem obydwu P&T-
chariadisa na temat sytuacji w Grecji. Zacha- ną tego są nie tylko sprzeczności · i rozdźwię. pokojowych. Oferta ta jest skierowana rów- tii robotniczych. · 
riadi.s podkreśla, że cały na.ród grecki pragnie ki. zarysowujące się wśrócl zwolenników kił- nież do żołnierzy armii rnonarcho-hszystow- Po referacie odbyła się dyskusja, poczym 
rychłego za.kończl(nil' działań wojennych i nor ki ateńskiej, nie tyU:o katastrofa gos90darcza. $klej, którzy przy każdej okazji manifestują Centr.i.lny Komitet upowalnil Biuro Poli-
mallzacjl stosunków w kraju. Osiągnięcie te- : finansowa Grecji, leITT niewątrlłwy fakt. 7.e ~wą niechęć do uczestniczenia w walkach. tyc:ine do zwolan:a Drugiego Zja.zdu PPR I 
~o _celu stap.owlłoby wkład Grecji w wysi!ki iolni.:rze .armii monarcho-fa.uystowskieł nie W końcu Zachariadis s:wi~rdza, że o ile do uzgodnienia z -CKW PPS terminu KON. ł 
swiaiowego frontu demokratycznego, zrme- chcą walczyć. Zrozt:mieli oni bowiem że rząd wojna domowa dalej ~.oczyc się będzie, rząd GRESU ZJEDNOCZENIOWEGO OBYDWU 
rz.aj~cego do utrwalenia pokoju powszech- ateński każe im przelewać krew w ~ię inte- demokratY'(>zny zm-0bil'.zuje wszystkie siły na- I PARTII ROBOTNICZYCH. 

• nego. resów obcych. rodowe do walki o nierawlsłtlŚć. I · 
Zachariadis przypon:.ina, że Grecja znajdu- 11-111;-1111-.111-1111-1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-1111-1111-1111...-.1111--1111-11 

Je się w stanie wojny od 8 lat. Nic dziwnego 
więc, że Grecy m;o.-z~ o pokoju. Generalny 
sekretarz Greckitj Partii Komunistyczne]' pod 
mśla, że rząd Grecji demokratycznej wyraził 
1ołowość poparbi& ·ws:r.elldej !nicja.tyWy, zmłe
rr.&Jl\ceJ do zawarcia p0k0Ju - równfd dla... 
łet"o, te w pewnyoh koła.eh zbliżonych do TZl\
du ateńskiego istn!de tendencja , rozpoczęcia 
tokowań og· rządem. g-en. Mar~osa. Koła ·te 

Siepacze 1SS. 
Y( Legionie Arabskim 

. WIBD~ · .(PAP)... Generał SS - Ei6m,a, 
ltl6ry ja.ko pełnomocnik Himmlera dla .,ro7.,
'~ażania" problemu żydowaki~o . przyczyn.il 
s · ę w głównej mien:e do wymordownia lud· 
noki żydowskiej w kraja.cli o\11powanych 
pnez Niemcy, pokazał się ostatnio w Kairze, 
g'Jzie tglosił się do legionu ara~kiego. Ro· 
c)zi<:e Eismana i pozostała jego rodzin\ m'esz
ka. w Lin?.u. 

Eisman urodził się ·w Jerozoll;nie i mów: 
płynnie po a.rab6ku. J06t on umil!szczon·1 na 

v . czołowym miejscu na wszystkich listach zbro· 
dniarry wojennych. Pra!la wied'?ńs.\:: .1 dono6i 
tez że wielu zatwardziałych hlt!:?.-owców 'Zgło 
s iło się do Legionu Arab6kiego i zostało przy· 
Ję'. ych. 

• CJa 

Finlandia dziękuie Stalinowi 
za waelkoduszny akt redukcji reparacji wojennych 

HELSINKI (PAr). Premier Pekkala I mł· 1 ralissłmusa Stalina. ry został przyjęły pneZ" naród fiński z ucza-
nlster spraw za.gra.nicznych Enkel odwiedzili W piśmie tym rząd Finlandii komunikuje, ciem głębokiej wdzlęcmoścl i radości. 
ItOSla radzieckiego w Helsinkach Sawonenko- że decyzja Związku Radzieckiego zmniejsze- Dzięki zredukowaniu. repara.cJl a)'tua"1& f!l 
wa I wręc'l:yli mu pismo skierowane do gene- I nia reparucji Jest wielkodu1m1ym a.ktem, któ- spodarcza Flnlandlt, która · ostatnio stała pod 

· znakiem ·powa.tnych trudności, 'niegła. poDr:i · 

Petycja r,ządu w-=glerskiegą !:~~~:=:~;.:::;:;·:::: 
do ZSRR - o amniejszen·e reparacji wojennych 

mo ciężkiej sytuacji g0$p()darczej, zawsze 
wykonywał przyjęte na sleb:e zobowiązania 
wobec Związku Radzieckiego sumiennie i 
punktualnie. 

BUDAPESZT, PAP. - Cala dzisiejsza pra
sa przynosi wiadomość, że rada ministrów 
przyjęła do wiadomości pismo węgieri.kiej p~r 
tli komunistyc2nej. które zawiera propozycfę, 
by rząd węgl'erski zwrócił się do rządu Zwląz Zmnie,iszenie sumy wpłat odszkodowań 
ku Radzieckiego z prośbą o zmniejszenie re- wojennych wpłyn!lłoby w znacznej miel'ze na 

umocnienie sytuacji gospodara:ej I politycznej 
pa.racji wojennych. kraju oraz pn:yspieszyłoby realizację 3 letnie 

Węg:erska partia komunistyczna propozy- go planu ge>s;Jod;uczego, co w dalszej mierze 
cję swą uzasadnia t:Ym, że rząd wę~erski mi I podniosłoby stopę helową, węgierskiego ludu. 

planu Mars~alla 

••• • 
HELSINKI (P.(\P). Przewodniczący sejmu 

fińskiego - Fagerholm odwiedził posła Z. S. 
R R. i w imieniu członków sejmu wyraził po 
dziękowanie dla rządu radzieckiego za zredu
kowanie należnych repara.cji. Decyzja radzie
cka - oświadczył Fagerholm - przyczyni Aię 
do dalszego zacieśn'ienia przyj~nych -stosun
~ów między Finlandią a ZSRR. 

Izba Reprezentantów .zmn·e szyła rozmiary pomocy dla zagran:cv o 26} procent 

Posła radzieckiego w Helsinkach odwie
dzili równi.eż przedstawiciele Komitetu Wy
konawczego Fińskiej Partii Komunistyczne;, 
!'iarodcwl'go Związku Demokratycznego, Zw. 
Kobiet, ZwiąLku Młodzieży oraz reprezentanci 
robotników większych za.kładów przemysło. 
wych i związków zawodowych.- Delepcl wy. 
razili podziękowa.nle za wielkoduszny akt rzą 
du radzieckiego •• 

Przed ziednoczen ·em 
uartii robotniczych na Wurzech 

WASZYNGTON, PAP. - Izba Reprezen- R Z I t t Ok •O J• 1 • t k" ZSRR 
· cantów zatwierdziła ostatecznie e U ! a y p O J W e p O I y I 

wszystkie zalecenia komisji 
budżetowej, zmniejszając roz
miary pomocy dla zagranicy o 
26,7 proc. Ustawa, przyjęta, 
orzez Izbę, przewiduje wyasy
gnowanie 5,980 milionów dola
~ów na sfinansowanie progra
mu pomocy dla zagnmicy do 
30 czerwdi 1949 roku tj. na 
ckres 15 miesięcy. 

Prez. Truman, jak wiadomo domagał się 
wyasygnowan'a 6.533 milionów dolarów na 
?kr~s 12 miesięcy. 

Z zatwierdzonej sumy mają być pokryte 
wyd::i.tki związane z realiz~c.ią planu Marsha
lla, pom<><: dla Triestu, Grer.ji i Turcji, Ja
ponii i Korei, Chin, koszty administracji oku
powanych terenów oraz dotacje clla między
narodowej organizacji pomocy uchodźcom i 
MiE;dzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie
ciom. Należy podkreślić, że w myśl pro.iek
tu rządowego ·pomoc dla Trie!ltn, Japonii l 
Korei miała być pokryta z odrębn:irch fun
iuszów. 

W przyszłym tygodniu ustawa o pomocy 
'la zagranicy znajdzie się na porządku obrad 
>enatu. 

tyJk1>, by wydawać pieniądze. . Zdaniem Ta.
bera, pomoc, w wysokości, proponowanej 
przez komisję budżetową Jest 'całkowicie wy
starczająca. 

• • • 
LONDYN. PAP. - Korespondent agencji 

Reutera donosi, że w kołach zbliżonych do de· 
parlamentu stanu nie ukrywa się niezadowole
nia z powodu uchwały Izby reprezentantów 
0 redukclt funduszów, przeznaczonych na plan 
Marshalla. 

Urzędnicy Departamel!ll~u Stanu w ciągu 
ostatnich 36 qodz.in prowadzili w kularach Izby 

Intensywną akcję zmierzającą do obalenia ta· 
leceń komisji budżetowej, lecz starania ich 
spełzły na niczym, gdyż - jak wiadomo -
Izba reprezentantów przyjęła rekomendacje 
komisj( budżetowej w spr;1wle 1mniejszenia 
funduszów na „pomoc zagraniczną,". 

Korespondent Reutera Z3.zacnza, iż urzędni
cy Departamentu Stanu wyrażaią przekonanie. 
ie członkowie kongresu wychodzili z załażenia, 
ze sytuacja między11arodowa uległe: odprężeniu. 
Na decy?ję łzby reprezentantów - twierdzi\ w 
Waszyngtonie - miała zasadniczy wpływ 
akcja pokojowa Związku Radzieckiego. 

Wojna w Palestynie trwa 
Bernadotte • mediator ONZ jeszcze 
wydał rozkazu o zawieszeniu 

nie 
broni . 

LAK: SUCCES (RAP) - Sekretarz genernl· I ewentualnego zakazu imigracji mężczyzn zdol
ny ONZ, Trygve Lie, otrzymał wczora i wie· nyc.h do noszenia bron1. W godzinacn wieczor
c;-zorem telegram od hr. Bernadotte, w .ir.~~rym nych Rada p06tanowiła rozpatrzeć te sprawy 
ząda on, aby Rada Bezp i eczeństwa zabr1la s'ę w l'Jot>edziałek. 
nat ychniast w sobotę celem wyjaśnien:a :l>:!W· TEL A VIV (RAP)" - Jak don08i k"munLhl 
nych punktów rezolucji w sprawi~ zaw1esze· Hagany, w bitwie morskiej ikoło Tel-Av'.vu zo· 
o' a broni w Palestynie. stał zniszczony jeden statek m~yjacielski. 

Hra.bia Bernadotte wyjaśnia, że na }>T'Z'3- Bitwa koło Jenin trwa w dalszym ciągu, Po 

BUDAPESZT (PAP). Dziennik „N~zava' 
opub!:kowal program prac zjazdu przedstawi
cieli partii komunistycznej i sQcjaldemokraty· 
crnej na Węgrzech, na którym ma nastąpić 
zjednoczenie obu partii. 

Dnia 12 czerwca w gmachu parlamentu na· 
siąpi otwarcie zjazdu partii komunistycznej. 
a w gmachu ·rady miejskiej - zjazdu przed· 
~tawici~/l partii" socjaldemokra.tycznej. 

Delegaci na o.bu zjaz<\ach maj(\ · wyraz ić 

swój ·punkt widzenia na sprawę zjednocz:enia 
obu partii robotniczych i zaapro:bować pow61a · 
nie nowej partii. Po wspólnym posiedzeniu 
w gmachu · opery zostanie uroczyście ot.wart} 
pierwszy ziazd Węglenkiej Partii Robotniczej. 
Zjazd · będzie obrclować w dniach 13 I 14 
czerwca. 

Wielki ·sukces 
przemysłu bawełnianego 

W maju osiągnął przemysł bawełniany 
Mwy wielki sukce11 produkcyjny. W przę
dzalni cienkoprzędnej wykonały fabryki ba 
wełniane plan miesięczny w 122 proc„ a w 
przęd~ch odpadkowych w 1 Uł proc. 
Jedynie w przęchaJnfach średnioprzędnych 
r.anntowano Jeszcze pewien niewielki nłe-

W toku dyskusji w Izbie Reprezentantów. 
•rzewodniczący kom:sji budżetowej John Ta-
1er oświadceył. że komisja uznaje wprawdz1~ 
«1żyteczność akr.ii pomocy dla naroclów znis? 
' 'flO~' ch nr7.ez \vn.inę . nic zamierza jednak fi. 

:·::.nsować sżer„rru malistvch nroJektów DO to 

:71;.r rlz 1 ~ . "'. zawarc_iu. rozejmu stoi kwestfa o•bu &tronach jest wielu zabitych i rau.ny~h. 
·m·"MC/l zydowsk1e 1 do Palestyny w :)k res:e Arty1eria arabBka o&trzeliw~fo. miasło arabo;k ie 
'

1 1<1nia zawieszenia broni. Dlatego .p")')'Jnt1je, Samakh, zdobyte przez Żydó·N . Z:ia; ·foj~ 5 ;,,., 
_'V Rada Bezp!eczeństwfl zn;ęła się okreę1e· ono na ppludniowym brzequ lez i e ·~ G;.!•1.;'· 
'"' rn dokładnym możliwofr t lm'gradi ·zydów «kiego. ·Tam kiłka osiedli ży d" w···,·.:~ "' . ,. 
w wieku nnhnrnw c·m orc'l •vvrlnla 2arH<lzan! e -'lkOlłev b"'<r ~„Ji "-"n·.r-ch z d2;;l il ' 51:'' ·h • 

'lobór (łS · proe.). I 
_Tkaln{e (prod•11'da 'rótowego towaru) 

n Konały plan w 105 nroc. 
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"Partit Pncy idradzlłt swe inah'' 
LONDYN (PA;>). Członek ndy miejskie i 

w Ece~ (Lan.cashfre) Jamea Kini zgłosił swe 
wyst~u,~nie z brytyjt.kiej Partii Pracy której 
człol\kiem był od IS lat. ' 

W liście przestanym na r~ce grupy człon
kó...- rady miejskiej, Kini pi!T.e: „w działalno
ści ob~o rqd11 nie morę dopatrzy~ 1ię Jl'o
ldchkn-hvłek '611dencji do 1hrorzenia tej so
cJallstycz~ ~lii. do której, J&k za.waze są
dllfłem, d'b Partii. Pracy. Nt.. mon dłużej 
być ezłonkiem p.vt.ij. laóra, moim ma.niem, 
ea.łkowicte "VYNUI& uę łdeałów l zasad. jakie 
~·~~siła .wi>wcza!, ' rdy ąyła w opozycji". 

Ruina finansowa Hiszpanii 
PARY2; (PAP). Ag~ncja baskijsh „Euzko

Da:ra" donosi 'I Bilbao o wzrastającym kryzy
sie w Hiezpan!i frankistowskiej. 

Z po~·oou braku surowców i o~raniczeń 
kredyt<>~ 70 i::r. małym przedt'liębiorstwom 
grozi bankructwo. Z powodu o.raku mat.eri11-
łów .l'Udawlanych wi;trzymano budC1wę urzą
dzeń wGdnych w Guecho. W samym Bilbao 
podczas kiedy w ub. r. wpływało 5 podań o 
po~olenia budowlane dziennie, obecnie wpły 
neło zaledwie 6 l'~łoszeń od początku b. r. 
Firma ;flek&tyJna Hern.aiz z powodu zastoju 
nie znajduje nabywców na ~woje towary. To 
sa.mo dotyczy firmy konfekcyjnej ,.Innova. 
ckm". Dom towarowy „Eocudero" i „O.cejo" 
wy11tątilly do banku hiszpańsko-irmerykań
sldego o moratorium. Zapowiedziano 65 proc. 
~ę ce!i. na żelazo walcowane i 15 proc. 
!I.A $ttt'ówkę żelaznl\. I 

Wszystko to dowodti - stwierdza agen
cja baskijsk~ że Hiszpania franki~towska stoi I 
r,a i>rogu ruiny finansowej. 
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Nowy ambasador Czechosłowacji w Belwederze 
złoiyl listy uwierzytelniajqc:e Prezyd•ntowi RP 

'ilARSZAWA. AP. - W dn'.u 5 bm. nowo
rnianowany ambasador nadzwyczajny 1 peł
noml'leny Republiki Czechosłowackiej w War 
szAw:e p . Frantiszek Pisek preybyl do Bel
wedenJ w towuzystwie dyrektora protokółu 
dyplomaty cznego Adama Gubrynowicza oru 
członków ambasady, w eelu złożenia !Istów 
uwier:cyte!J1!ających prezydentowi Rzeczypo-
spolitej. . 

Wręcza.iąc listy, rtmb<isarior wygłosił prz'!
mówienie, w którym oświ adczył: 

„Panie Prezydencie! Jest dla mnie wielkim 
zaszczytem złożyć do rąk Pana Prezydenta li
sty, którymi Prezydent Republiki Cr;echosło
~v::irki0.i uwierzyteln ił mnie przy jeF(Q o~obie 

w charaktenc „r.~basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocneifo. 

Podejmuj- się tego obow'az:ku ze św: adl'l~ 
mośc;ą wi~lkiej odpowied&i11lności, z uczu
ciem jednS\k pewności w okres'.e, kiedy przy„ 
ja'-ń naszych na.rodów nąbrala j.a~nego 'IĄ'Y· 
razu w umowie 0 przyjaźni i wzajemnej pó
mocy, ~awartej w marcu r.ub. Umowa ta, 
która zapoczątkowała okres noweg<> rozwoj.1 
w stornnkach czechosłowacko-polskich . wy
kazała w zupełności swą celowość, a uzupeł
niona ugodami i umowami 11:ospodarczymi, 
~ocjalno-politycznymi i kulturalnymi, pi)łoiy
ła pt'w1'e fundamenty dla stałego rM\Vflju eze 
rhni1ł!'w11.eko-polsldej prr.yjain.i i dl?. ja.k naj-

Górnicy· kopalń jaworznickich 
do tow. Wiesława 

Do łfonorowego Przewodniczącego Ct'.ntralnego Zw. Zawodowego Górników ·w Polsce. 
. Tow. Wicepremiera Wła.dysła1wa Gomułki-Wiesława. 

/ Wa.nizawa. 
Konfe-ri;ncja delt.Ratów górników, Zwią~u Zawodowe o Górników w Jawormłe repre

zenhl,ją,c.a !).800 m;lonków, skład& na. budowę Wspólnego Domu Partii 50.0011 d. 
Zawiadamiamy Wa!!, że aórniey 'kopalń .jaworznickich na zebrania.eh ułoiowyeh po. 

stanowili 111ykona.ć roczny pła.n ną,.ństw1>wy. K«>imlttla Sobieski - :Io dni& 15. 11. b.r., kn· 
palnie Bierut I K1>seiU!!zko - do ditia~ 4. 11. b.r. k~alnia Jan Kanty do U. U. b.r. 

Życzymy Wam owocnej pracy l prze11ytamy uroleta.riackie 1>01dr11wienia. 

KONFERENCJA DELEGATOW ZW. GOBNIKÓW 
ODDZIAŁ W JAWORZNIE. 

.Ja WOl.'SnO, ł. 6. 1948. 

śclślejsze.f ""p&łpra.ey nie i:rlk.o AA Pl'lU mię
dgynarodow~m. al« na poh1 iospod•rcsy(!.1. 
socjalnym i ~ttaHlnYll\· ,lMł tn nieMiJm.!&
ny wynik r1ti;woju hi!!ltn.ryQfte&'o nasr.JU. kra
jów, nany~b na.rodów l iełl qidefizliłel!. 1!!łn
l!Unków. 

ro&."laliśm .v. srczególnie w drugieoj w1>jnie 
~wiatowej, 7.llrÓWllo WSJ>6lnego nieprzyjaciela, 
ja.k i wspólnych prz:vJa.ciół. Nigdy n.iP mo
:l:emy :o,apomn:t"ć ofiar, kóre poniosły nasz!' 
narody w walce o wolnoć i niepodległość p;ań 
stwową. Z lębokim szacunkiem wspomin~
m:v ;>:;V'.'łaszcza nie„.mierne ofiary i cierJ:)ien:a 
nModu polskiego. Przekonaliśmy ~ię, i:e ldr
rł;vkolwiek nieprz~·jaelełowi udało się rozdnr
lić na.aze narody. była HgroMlna nana. wol
Mse i niepodległość. Lecz przekena.liśmy ńę 
równłri, is J~lf br,dJllPmy •codnle l lł• bra
tersku W!półpracowa.ć, obronimy nan~ bez
!lpome pn.wa i fleybci" poprowadzimy Indy 
naszyci\ ~rajów de s'l!Clęśliwe9e jttłn. 

Australia •1r11!cza i1111trt z USA 
I.:ONDYN (PAP). Jak donosu z SidnH, 

rząrl australij,;k:i postanowił l!'IJUl.e.!uyc w rti · 
ku budżetowym 1948/49 o 60 mili?now do:a
rńw import .,, hajó.,;, &trefy •h1Jro1.1•e j, ' 
zwł11szn.11. „, USA. 

Na ntarąlne•le 

„PrzyJaciele Niemc6w" 

Ameryk31iie szkolą „czarną gwardię SS" 
Podejrzane formacje wojskowe, złożone z byłych SS-manów 

Watykańeki dzien111·ik „OfleirYatore }(<ima
no" z<imie '<::H sprawozdalllie z uroczy&t-nści, 
jakie odbyły się w Mon.achi'ltm z okazji 9-tej 
rocmicy ]'On..tyfikatu .PiU6a XU. D?ie:nt!·i'k '!!le· 
d<ije mil!idt:y innymi. że ka.-dyt'lat FM!.lb!!her, 
pr11;emawiając w obecnośd rządu bawarfllo~ 
oraz przeds~wicir>li . okupacyjnyd!. W'ła.d'i 1.
merykańskich powiedział, że „O;c..cć!c :sw-iętv w 
Wle]u. wypadktteh po<JkI~iJiJ !Wft 8?.~Óho.tl 
ty~Jiwość dhJ ciężko doświadCNJnycłl ,'f!&
mi•c", dl teqo może bye natlWllny „przy)acie-

~. w amerykańskiej strefie Berlina 
SER.LIN (PA.1'J: ,~, Na posiedzeniu zutępców 

komend.an.tow Eerllita, rotpatrywan.o protokół 
czterodronnej k~ltji , któr& z f)tileeer:iia o· 
mtnd.antury so junniczej zbadała organiiację 

nie przez Amerykanów układu -p~damsk1eilo 
oraz postano.wień flojuunkzej rady kontr:il~ 
Komendant ra.dt:iP.cki użądał he~...,.gl dn-.go 
rozwi ązania tej organizacji. 

lem Ni.-mcóiw", ' 

W dalszym ciągu posiedzenia omówiorl'!i 

s-pra.wę ot11:a.tnich uea:ttowa.ń zwoleruuko • re
ferendum w &ektt>rach udte-ónieh St\rlina. 
Przed1rta.wiciel nd'Ziedd wyst'4":ł uer!:Jiev.il8 
przeciwko niczym nieuusadnionym areszto
waniom. 

i działalnoić" ~w. „Czarnej Gwardii" w sekto· 
rze ameryko&łkim Berlina. Mimo utrudn: eń . 
nil k tóre napotykali ~zł<mkowie komi6ji, ;>M· 
wadzącej ·badani a, uełalono, ie „Czarna Gwar
dia" Jes t fonn~cj 11 wo~kową, podzielon!J nil ' 
~ ompanie, i batah„ny pqd zw ierzchnim d'.'l· 

PZPB Nr 3 oddział C . 

Lie'llba „przyjaciół N ' emc · :w„ ws Vv'K>~ec.11 
de Gu1leri'łl(lo rotinie "Ilf ttyłK::łm tempie. Juz 
nie tylilt'o P\lJI XII i Seraq«.t prawią im .kom· 
plementy. Znany ~i il4l!lik.ac7. faszy-stow~ld -
Zingareł!ł wy.głosił niedawD-0 w i.li li recep· 

yj<ne-j „Baru::„ <fi J.Oina" od<:izyt. na tP..mat ,.od· 
hudmvy NiNllił"C", dowodzą.i', 7.& „bez cidl>u o
wy tego i.„ tu n i m~tlhn .ie.>t o~ud„'-'~ EU· 
rop " . Zinq.uelll porugzy2 t....,: ęraw4 (J!"Ul~
c poh-ko - niemied:i ~i. p«nw B. jl\C ~o~ Il!! 

wod?twem am11<rykańskkh oficerów. 

oc nia z e1cz nie pu kt 1 ś · 
W sobote dnfa 5 czerwM odbyło 1i' ze

brani• zaklrł PZPB Nr 3 Oddzlltł c (dawniej 
Danzięer). Zt>brani robotnicy postanowili w 
clalszym ciągu prowadzić zdecydowaną wa.lkę 
ze wszystkimi objawami braku dyscypliny pra
cy. \Vseyscy muszą zrozumieć, · że w walce 
o wykonanie planu należy w pierwszym rzę-

dzie usprawniaó dysc;ypl~ pracy. Ka!da 1 twiercM:e.n.ie, że „granica .na Od~e i Nys-is ~t 
11tracona minuta opóźni.a rtl4.lin.cję plallu.. Z - I nil" tylko nil'9łu.tena (!) , a!i W!ę.c'ti .i,.u~~1-
bra.nl J>DSta1'owill do dnta 1ł C'Be~ca w1ulkiP na" (l) i ie Niem<:y nigdy nfe '7:\10dz11 e1 !I.il 

Pn~tawicilrl rarlzi6Cki, płk. Jelizar-o·"' c:>· 
~·••'.adczy ł, ii w"'f;lług ~ot1ia-dany<:h prze.z .T.w qo 
informacji. szefem sztabu "Czarnej Gwar'.1 1;" 
nnanowa.ny został priez Amerykanów ,;br:>d· 
niarz wojenny, b. szef szta.bu Hitle.ra, 3en. 
Hald11r, który ne&ztą niedawno znajdowdł s i ę 
w .Berlinie dl'a przeprowadzenia im1pe.kcjj 
1;woich ,,g.arriych" wojE;k. Jak stwierdził dalej 
przeootawicicl radcecki, udowodnione zostało . 
ż~ „Cz~rn.1 Gwardia" szkolona jest · specjaln ie 
w celach pogronio~yo~ i dla zwalczania demo· 1 
kratycmych orgaruzaci1 oraz dokonywania n11 -
pad6w n.a anty faszyt1tów niemięckkh . Sze-"'q 
wypatlków z ostatnich dni, w których „Cz11ma 
Gwardia" ncipaclała i hila młodz ież rozkl.ejs ją 
cą plakaty z wezwaniem do. r„ferendum. zn
s·d przytoczony na pos iedzeniu komendantu· 
ry. . 

Płk. Jelizarow, opieraj4c si ę u przedsli\· 
wionym materiale, stwierdz i!, że utworzen ' ~ 
fo!'trlacji militarne j, która bezwątpien ia j"ts' 
„Czarna Gwardia", · ~1anowi powa:foe narusze-

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

Od rana Chodża Nasredin opowi adał 
emirowi o swoich planach schwytania 
Chcdży Nasredina. Plany te pełne były 
pomysłowości i emir pozostał z nich o
gromnie zaClloWólony. 

Nad rCll.lem Chodża Nasredin otrzyma1 
na wydatki sak iewkę pe,łną ?'.lota . 
Wszedł na wieżę, włożył pieniądze do 
skórzanego pasa i rozejrzał się dooko
l~ : nagle · zrobiło mu się żal porzuc ić to 
pomieszczenie, w kt6rym spędził tyle 
bezse.nnych nocy i tyle przemyślał. W 
tych ponurych ścianach p~nostawił 
cząstkę swojej duszy. Zatrzasnął za so
bą drzwi ł lekko zbiegł po krętych, ka
miennych schodach na spotkanie 
wo i ności. Znów cały śNiat stał przed 
nim otworem. Dróżki, przełęcze i ścież
ki gó ~skie wołały go w daleką drogę, 
z:e lóne lssy obiecały· mu (sthronlenie I 
c. s!i na miękkich liśeiach, rz.eki pragne-

niedociągnięcia na t:vm odcinku zlikwidować. t ę grani<:ę" . · . 
Załoga jest prz11"wladczona, że pMostałe Oczywi ście, ll<ie ws-z;y~f.lde głosy id!\ ~d 

oddziały PZPB Nr :ł nie pOZO!lta~ w tyle 1 n.iPb.io~y. Zac?.ynają to :- . jłl:k. &ię :>:daje - 10-
podejmą analo.,.iczną akcję zum1ec na,wa.t. co trzezw1ejli1 schum.ache-row-

' " · cy, bo oto jl!den z nich, n iejaki Joseph l-[n

ś. i" p. 

de-1&, zamieikił w or.gani" SPD „Zuk:..tnff' J'.~'ł, 
wypo\\niadający się p rz.e.c iw l.amipami rl!wie.i n
n i&·lycznej w ato&1.1111ku do granicy 11ca Odt!'.• i 
Nysie. W likje tym Hindel~ wyp:n r: a'ia 4i 1~ 
za uczynieniem „wielkodusl'nego ge&tu re«yg
nacji z tych obszarów". MIECZYSŁAW MADEJ 

Li&t ten niew tpHwie jl!flt ciekawy. Ze nuej 
&trony '1'lt'tżemy tyl:ko zap!>wruć auto.ra. te ~ 
„z wielkodusznym gestem rezygnacji" p. Schu· 
machera, ~y tM: be% takiego „ges-tu" - Zfo· 
mie Odzyskane sq i pozoslonq nasze. Ani W11 -
tykan, "ni Zin9ar!'Hi, ani inni ,;przyjaciel!!! 
Ni!nnców", gd:ii'eikolwie.li: ~ię ma3dują, nic n.i ~ 
pobrll~'I zmie'l\ić w tym nieodwracrilnym 11 t~· 

SNOWACZ 
W Z...l'J'l..at);ym trac'.my długoletniego i 'v;-p:-óbow;1nl'!So pr2.cown:ka. !lozti!t;t

"'ił po sob:e niezatartą pamięć prawego charakteru i sumiennej J:)raey. 

ły napoić go· źródlaną wodą, a ptaki n
śp tewać dla niego najpiękniejsze pie
śni - gdyż zbyt długo trwał pobyt we
sołego włóczęgi Chodż~r Nasredina w 
jego pozł3canej klatce - i świat s:~
skn i ł si~ za nim. 

Ale już przy bramie, prosto w serce 
trafił go okropny cios. 

Zatrj'.ymał się, zbladł przyw3 rł d;, 
ś<S i any ..• 

W otwartą bramę pod och roną licznej 
straży wchodzili szeregiem jego r.wry
jaciele; ujrzał starego garncarza N:i!za, 
Właściciela herbaciarni - Alego, ko
w3:a Jusupa i wielu innych; wszystk ich, 
z kim kiedykolwiek się ·spotykał, z ni:n 
móWil, kogo · prosił o trochę wody l<ib 
garść siana dla osła - wszyscy byri tu
taj . W końcu tego sm1,J tneg9 poch')du 
.szedł Arsłanbei< . 

Nie szybko powrócił Chodża N ::i5r,~
din .do przytomności. -A gdy oprzytbm
niał - brama sie Już , Z~fTlk:O~il ! li~ 

•• FElUINA" Fabr. Wyr. Trykoto-n1ych 
Łódź, ul. Slenkiewicr.11 Nr '78 

nie t;"czy. . .Ił. n. 

d.vorze nie było nikogo; wszystk ich cd przedzie. heroldowie, za nimi 
prowadzono do podziemia. daiej rr:iuzyk.anci, słonie, świta i 

Chodża Nasredin pobiegł szukać Ar- cie wypłyn~y emjrskie nosze. 
slanbeka. I rozpostarł się . Nosze wniesiono 

- Co się zdarzyło. szanowny Msł:SnT most. 

stri!lżS, 
wr~sz· 

N' a ród 
na pó-

beku? S kąd ci ludz ie i jakiego d.J1<0· Emir zajął swoje miejsce na tronie. 
nali przestępstwa? Z bramy wyprowadzili skazanych. Ich 

- Ci ludzie ukrywali przeklę:.egG zjawienie się - tłum powitał wrzawą 
Chodżę Nasredina i byli jego wsp6li1i- K:ewni i przyjaciele skazanych stali w 
kami! - odpowiedzi ał z tryumfem Ar- pierwszych rzędach, aby lepiej widiisć 
słanbek. - Moi szpiegowie wyśledzi;i Kaci uwijali się: szykowali siekiery, 
ich i jeszcze dziś zostaną pub.licz„:e pa:e, sznury. Dzisiaj wypadł katom. trud
w okrutny sposób straceni, jeśli me wy· ny dzień; mreli uśmiercić sześćdz ies i ąt 
dadzą Chodży Nasredina. Ale ;es t?.s os6b. 
bl:idy Huss-ein Hussija . Czym jesteś zde ' Stary Niaz był pierwszym w tym fa 
nerwowany!? talnym szeregu. Kaci trzymali go pod 

- Oczywiście - odpowiedział Cho- ręce, · 7- prawej strony od niego stała 
dża Nasredin. - To oznacza, że n'l~:o- szubienica - z lewej strony szafot. n 
da wyślizguje s ię z moich rąk w twoje. na wprost sterczał spod ziemi zaostrzo· 
ręce . . . . , I ny p~I. . 

Chodza Nasred1n musiał pozostac Vv ' W1elk1 wezyr Bachtiar głośno i urr-
pał~cu. Zresztą, czy mógł postąpić ir:a-

1 czyście oznajmnił: 
~z~j, . jeśli niewinnym ludziom gr;:> ziła - w imię miłościwego i miłosiern~ ·. 
sm.erc. . . . _ go Allae:ha, władca Buchary i słońce 

1 
W poł~dnie na pia~~ usta"".1ło_ s:ę. ~OJ wszechświata, emir b· icharsk', zwaiyw

sKo. o~:ązywszy potroJnym p1ersc1~ r : 1em szy M wagach spr a Niedl:wo ~..: i wszys t 
wz:1 P.::.. e.~ie dla. sądu . . kie grzechy, jak ich dopu<:c !lo .>ię sześć-

• Ludnosc. zaw1 a~om1on~ przez nerol- dzies ięciu j .~go p')dda„~·c h. ukry'Najar 
dow ': mających s 1~ odbyc wyro~ach - bluźniercę, •N :."" ' \Tief fl , -i ':·~J.j u , s i~w
~zek1wała w milcz..eniu . . Ro ! 7.~ uone cę k:łótni, 1<: ·\ ~\ -1„oehl . „ • .,,. . 1 ieac:lzi· 
niebo d~za l'o palącym znojem. wo:ki Ch;:itr( ' .ta ~.r !!' :ii · ~ /:.'(>~ ta""no \f.;il 

Wreszcie r:zwarly si~ ~rota ;:i.sla.::u _co na2tc:.ouje : 
I w zwykł ,·en oorza~ku wvbi~~li - ~· 



• c < ... „ . ~ -~ „l'?:: •g-J 

Pan Bó~ strzeże 
fltic!e'. Buli.k do kuzyna w mieście 
Kochany Feliksie! 
- Złe nie śpi, a wypadki-Jak to llę mó. 

\•:i-chodzą po ludziach, nie wszyscy jednak to 
1 czumieją i lekce sobie przezorność odważają. 

• , F O C: r H f (l P '-:: ~· T" 

Wymowa wyników teeoroczneeo siewu 
Przekroczyliśmy plan zasiewów zboż chlebowych o 6 procent 

Mamy zapewnioną samowystarczalność żywnościową 
l~m~oter ~z na. ten pnykbMI PrzY;"yo~i 1 D ZISIAJ możemy już podsumować wyniki ka cukrowego należy wst:-zymać się jeszcze 

1 

dwie, wskutek reformatorskich posunięE na 
I az1k ~ Dz1erzkowa - ile razy się. z mm Dle I prac wiosennych w polu stwierdzeniem, z oceną, gdyż zasiewy nie są jeszcze zakoń- wsi. C-OSPodarka rolna uczyniła powa.ł!ny kre>k 
rpotkac - to zawsze znajdzlę OkaZJę, żeby na , że plan zasiewów zC>Stał nie tylko wykonany, czone. na.przód. T-:! pownięcia - to utworzenie &ta. 

ubezpieczenia narzekać. ~ . I lecz przekroczony. Bez względu na to, jak dopisze w dalszym I ie wzrastającej sieci o~rodków masz~nowych, 
m - Składeczkę:; powiada - się płaci przy- Nadwyżki nie możemy jeszcze określić z ciągu pięknie rozpoczęty urodzaj i ile wynie- (z 4(}5 w r. ub. ośrodki ,te wzrosną mebawem 
uso'~0·k~opo co. „ Im t l całkowitą ścisłością, lecz nie ulega wątpliw:>- sie ostateczna nadwyżka zboża jaka znajdzie do 1,105-, to rozszerzenie sieci kursów rolni-

N ~ ;k i;-j:~ co tl ~ rz:a ę mu °:do. -

1

; ści, że zamiast 8 milionów 230 tys. ha gruntu, się na jesieni w magazynach ~ań&twowych i czych i wzmożenie aktywności instruktorów 
l\:ia.r... s e c 0 z rzy, pow e zmy, przeznaczonego p?d ro~m~ite za~iewy, obsi_a- stodołach chłopskich, już dziś wyciągnąć mo- Samopomocy Chłopskiej to energiczna orga. 

_ Mni·e si• •am nie zcI~-y _mówi K~·lk 

1 

ny.eh zostało o k1Ikadzies1ąt tysięcy ha w1ę- żem.y wniosek że wieś podciąga się w roz- nizacja Pomocy Sąsiedzkiej, która na wiosnę• 
"' • -~- "'~ ' „zagrała" lepiej, niż na jesieni, to wres21eie 

z dumną miną. - Ja dobre baczenie na całą Cl!J. WOJU. zjednoczenie i centralizacja sp6'łdzielczości 
gC>Spooarkę daję i z całą familią pilnie strze- ,I N AJBARDZIEJ intere~ujący nas w chwili D OTYC'HCZASOWA nasza gospodarka nie wiejskiej. .~-, , 
gę, aby ognia nie zaprószyć! obecnej zasiew zbóż chlebowych wypadł I była zdolna do większych postępów - ze 

- Takiś mądry? - śmieje się Parta<nu.s.- z 6 procentową nadwyżką, a roślin okopo- względu na brak maszyn, sprzężaju, oświaty Te zmiany· pozwoliły nie tylko na lepsze 
1 h · I · · T Jk d · · b 1 · · Al t · 'ł k 1 mwygotowanie gruntów i dokonanie .zasie-

Strzeżesz I baczenie dajesz? A 00 pioruna, ! wyc - Jeszcze ep1eJ . y o o nosme ura- ro mczei. e o o w p:-zec1ągu po ro u za e- ...--

1 
wów, lecz nadto zmniejszyły one przepaść 

weźmy, pilnujesz? · . 
_ Pewnie, że upilnuję _ mądrzy slę Przy. 1 I istniejącą między warunkami uprawy u chło-

~;~cż~i. _ Pioru_noohron sobie wybudowałem D w a 0 9 n i s k ci s 1 0 n k i :g:0:t~~z:u.u n~~~i:~ego. nie ~.~:~t,~ają-
Wówcus mu Ower.arek z inną klęską, mo- S AMOWYSTARCZALNOSC zbożowa, któ-

żna powiedzieć, ŻyWiołu - wyjechał: ń k• rą jeszcze po zeszłorocznych żniwach nie-
- A Co na rzeczkę - pyta- pe>radzisz, jak wykryto w pozna s 1m którzy „znawcy" rolnictwa uważali za mrzon· 

wyleje! kę w ogóle nie wykonalną w naszym kraju, 
ł'rzyrzycki macha lekceważąco ręką. Według ostatnich meldunków wykryto w wojt!wództwie poznańskim dwa <lkazała się realną i ło już dziś. Odłogi, do nie-
- Niby - rzecze - o P-OW6dź ci, Owczar. ogniska stonki w powiecie słubickim i w gostyńskim. Ogniska te położone są w dawna nas~ wielka bolączka, są na drodze do 

ku, che>dz;i? A cóż mi powódź? Rzadko się zda I WOJ"ewo'dztwa. zlikwidowania w roku przyszłym. odległości 80 kim. od granicy naszego 
rza., a pe> drugie - moje gospodarstwo i tak 1 W . .d k t • h 'li zaleca w związku z tym wzmóc akcJ·ę lu- Na szczególną uwagę zasługuje ta fi-pro-
i tak na górce. ·j O]ewo z a s ac]a oc rony ros n centowa nadwyżka ponad plan zdobyta przy 

Roześmieliśmy się na to wszyscy, a Julek I stracyjną w najbardziei zagrożonych powiatach naszego województwa, w sieradz- zasiewach zbóż chlebowych. Nadwyżki takie 

Pokora chytrze zauważył: kim, kutnowskim i wieluńskim. I uzyskiwane były dotąd tylko przez pn,odują. 
- E, Kazik to cwaniak! Z każdym żyWio- I Trwające od dłuższego czasu deszcze zahamowały akcję lustracyjną, dotych- ce przemysły. Uzyskanie jej dziś przez nasz 

Iem sobie poradzi. Albo sam, albo iwiętych I czas Żbadano w naszym województwie 60 tysięcy hektarów pól ziemniaczanych, najsłabszy dotąd ośrodek wiejski wykazuje, 
pański.eh uprosi i jui. żadne ubezpieczenia mu I że nie ma takiej dzied:dny gospodarki. k'órej 
niepotrzebne. co stanowi 30 procent ogólnego obszaru uprawy ziemniaków. Lustracje te stonki by system planowości nie pociągnął naprzód, 

Tymczasem we środę przed Bożym Cla- nie wykryły. · w której by nie zaprowadzał postępu. Na 
Iem okazało się, że ml\dry Kazio nie na wszyst I przykładzie rozwoju wsi widzimy, jak zazę-

~:e:::::: ~~:~~ s;::· to~~=:~· t!~;::i~ I O twa re,. e Instytutu w B rato s zew·1 cach ~~;~a si:a:c~~~~ie na:':i~a1~m:1e~on!o~::;~~~ 
a za głowę łapie: czych, prowadzących do jednego celu - do-

- OJ, ludzie, Judzie - lamentuje - ale brobytu mas. ,,„,. 'fr · 
mnie nie.szczęście spe>tkało, zru,Jne>wany Je- llł YZSZY poziom kultury rolne.l, źródk> <lSią 

~tero... dla kształcenia nauczvcieli w gmęc:a ~ó.mowystarczalności zbożowej kra 
- Co się stale>? - pytamy zaniepokojeni. • ju i podniesienia zamoiności chłopa - miały 
- Grad - Jęczy Kazik. - Grad całe mi I W piątek 4 czerwca nastąpiro uroczyste szych rzesz młodzieży do s zkół rolniczych. - 1.a niezbędny warunek rozwój ciężkiego prze. 

zboże wytłukł, ż.niwa, psiakrew, zrobił, oJ, co otwarcie Państwowego Instytutu kształcenia Zauważył przy tym, że obecnie f.toi przed na- mysłu. Nie byłoby też możliwym podniesienie 
ja teraz pocznę? nauczycieli w Brato&zewicach. Na uroczysto- mi zagadnienie zwiększenia ilości :fachowców poziomu życia wsi, gdyby handel państwowy 

- Co poczniesz? - odparł stary Parta- ściach obecni byli przedsta\.\riciele Minister- techników rolnych, których il.:iść jest niepro- i reorganizacja spółdzielczości nie złamały 
nus. Ano, przestanlesz się przede wszystklem stwa, Samorządu, Partii Politycznych i Or- porcjonalnie mała w porównaniu z naukow- ;;pekulacjL -. 
trząść, po,iedzlesz do gminy, złożysz meldunek ganizacji Społecznych. Przemawiając w irnie- cami. F. i;, 
o swoich stratach, Powszechny Zakład Ube:i:- niu Ministra Rolnictwa ob. Dobrzyńska mię- W tym samym dniu odbyło się również 

pieczeń je wyceni i dosta.niesz, bracie, stoso. dzy innymi powiedziała : „przyszłe kadry, i.;roczyste otwarcie kursów księge>wych z Wo
wne 0<1.szkodowanie. które wyszkoli ten instytut mają być pionie- li Błę1le>weJ. W części oficjalne j przemawiał Przeciw listowi Papieża A Kazik oorazu jakby go kto na sto koni rami w trudnej pracy unowocześnienia nasze- przedstawiciel Minieterstwa Rolnictwa, który 
wsadził. go rolnictwa. Musimy wychować nowy typ wskazał na brak fachowców w każdej dzie-

- Słuszna. racja! - wykrzyknął - że też nauczyciela społec:.:nika, który będzie prowa- dzinie, a szczególnie w P. M. Z-tach, gdzie 
o tym nie pomyślałem: przecież i oo gradobi- óził młodzież na drogę postępu społecznego". k . . t b y ·est dopływ świeżego 

Przeciwko stanowisku Watykantf w 
sprawie naszych Ziem Odzyskanych wypo· 
wiadają się wszyscy szczerzy patrioci. cia. jestem ubezpieczony! Po przemówieniach oficjalnych dr. Rękas om:czme po rze n J , • • , 

I poleci.li pędem do gminy, a my pe>myśle- - prof. Wyższej S7Jkoły ('..ospodarstwa Wiej- uczciwego elementu. Na zakonczeme prze.no
llśmy, ie już chyba na ubezpieczenia nie bę- skiego wygłosił pierwszy inauguracyjny wy- wił przędHawiciel kursantów ob. Habina Jó
d:llie wygadywał, kiedy na własnej skórze się kład na temat roli wyższego szkolnictwa w I zef z Chorzowa po czym wszyscy udali się do 
przekonał, iż dla ratunku człowieka faktycz. Polsce Ludowej. Między innymi wskazał on Bratoszewic gdzie z okazji otwarcia obydwu 
nie służą. Twój Maciej Berlak. na konieczność wcią.gnięcia jak najliczniej- kursów odbyła się zabawa. 

W środę 26 maja Gminna Rada Narodo-. 
wa Bratoszewic podjęła jednomyślną 
uchwałę protestującą przeciwko atakom na 
naszą granicę na Odrze i Nisie. W rezolucji 
między innymi czytamy: „nigdy nie dopu· 
ścimy do tego. by kwestia naszych granic 

I zachodnich była tematem dyskusji". .~R:; Z #rontu współzawodnictwa -„. 

Sieradzkie nie da sil~ wyprzedzić Ceny warzyw 
W dniu 5 czerwca b.r. na Centralnym Tar

gowisku Warzyw i Owoców w Lodzi płacono 
następujące ceny: 

O'statnio do współza,wodnictwa w uprawie 
bura.ka cukrowego wystąpiły powiał Sieradz 
i Wieluń. Zapoczątkowanie tego rodzaju wy
ścigu pracy ma ogromne znaczenie nie tylko 
dla podniesienia dochodowości drobnego g:>
spodarstwa, ale również dla polepszenia stru
ktury ziemi uprawnej. 

W roku 1947 w powiecie sieradzkim dał 
się zauważyć ..:idwrót od uprawy buraka cu
krowego. Gospodarstwa wzme>gły produkcję 

ziemniaka ze względu na wysoką cenę tego J 

artykułu na rynku. Dziś po przystąpieniu do 
wyścigu pracy i wspózawodnictwa, obserwu
je s ię gwałtowne zwiększenie obszaru upraw. 
nego buraka. Gdy w roku ubiegłym notowano 
w powiecie ogółem 420 ha powierzchni plan
tacji, już w tej chwili po przystąpieniu po
wiatu sieradzkiego do współzawodnictwa, ob
szar ten liczy 436 h~ zakontraktowanych. -
Szczególnie ważnym jest fakt, że większość 

plantatorów stanowią drobni rolnicy - (we
dług nieoficjalnych danych 220(} do 2400 plan
tatorów), natomiast majątki państwowe i Zw. 
Samopomocy Chł-opskiej posiadają jedynie 

85 ha kontraktów co daje w sumie 20 proc. 
ogólnej powierzchni uprawnej buraków w po
wiecie. 

Udział w wyścigc: pracy nakłada na planta 
torów pewne obowiązki. Uczestnik współza
wodnictwa obowiązany jest zawartym kon
traktem do dostarczenia 150 kwinta.Ii bura.. 
ków cukrowych. Przy każdym kwintalu nad
wyżki, a tym samym zwiększeniu plonów, 
plantator otrzyma określe>ną premię w co
tówce. Odoiorem buraków cukrowych dla po. 
wiatu sieradzkiego zajmie się cukrownia 
Zbiersk. 

Jednocześnie. na wezwanie oowiatu łęczy-

ckiego, powiat sieradzki przystąpił do współ- ] powiatu 10 sztuk zarodowych buhaji. Zasa
zawoonictwa w hodowli bydła. Wydawałoby dnicro taka ilość sztuk je~t bardzo mała w 
się, że sieradzkie, którego hodowla w tej stosunku d-0 potrzeb powiatu. Ale jeżeli przyj
chwili znajduje się w zarodku, nie może ry- mierny, iż w ciągu tylko jednego roku jeden 
walizować z łęczyckim o hodowli dobrze po- buhaj jest w stanie pokryć 50 do 60 krów, 
stawionej. A jak jest w rzeczywistości? ... Sie- wówczas z całą stanowczością możemy stwier 
radzkie przyjęło wyzwanie i w dniu 4 czerw- dzić, że hodowla w sieradzkim dorówna nie
ca na przetargu ogłoszonym przez Łęczycę, tylko Łęczycy, ale i innym powiatom. 
Związek Samopomocy Chłopskiej zakupił dla T. Szewera. 

Botw'.na 120 zł. kg„ buraki ćwikłowe 25 
z.ł. kg„ cebula zielona 20 zł. kg„ kalafiory 40 
- 120 zł. szt„ kapusta biała 60 zł. szt„ kala
repa 5 - 10 zł . sztuka, kartofle 8 - 10 zł. kg„ 
koperek 50 zł. kg„ marchem młoda 400 - 500 
zł. kopa, ogórki sałatowe 150 - 170 zł. kg„ 
pomidory 750 - 800 zł. kg„ pory 50 zł. kg„ 
rabarbar 50 - 60 zł. kg„ rzodkiewka 5 - 7 

S ·11 o s w d ro b ny ITI eo sp o da r st w ·1 e I zł. ~oęcz~~~g~,z~:~~:i~.rek 4~otzł~~~.~z~~~:e~n~~ · l 400 zł. kg„ truskawki 400 zl. kg. 
i 

We wsi Malków gminy Bartochów zakoń- Samopomocy Chłopskiej ~ powiatów Sieradz-! Brzezlnq 
czono kurs.· dla Instruktorów R°,ln .. y. eh Zw1.·ązku I kieg~, Łaskie~~ i ~ieluńskiego. Oddano tam 

. . . ,· . .• "''""''' • ·~ do uzytku WSl 1 gm:ny, wybudowany na koszt Samopomoc chłOJJSka 
. . ZSCH. betonowy silos o;az prawidłową gno- nabiera rozmachu 

jownię. Silos i gnojownię postawiono na obej. 

W ramach akcji „Przemysł dla wsi" 
spółdzielnie „Samopomocy Chł." pow. 

powiadało ~tawianym wymaganiom. Gospodar Brzezińskiego otrzymały celem rozpro

stwo Oczkowskiego leży tuż przy drodze, to wadzęnia w wolnej sprzedaży znaczną 
też każdy przejeżdżajcy będzie mógł zapoznać ilość nowych siewników produkcji kra
się z budową celem wzorowego silosu i gno- jow~j. Sprzedaż rozpoczęto we wszyst

kich spółdzielniach. Akcję rozprowadze 

ściu gospodarza Oczkowskiego Jana, ponieważ 

tak teren obejścia jak również położenie od-

jowni. W ten sposób Związek Samopomocy 

Chłopskiej dąży do polepszenia gospodarstw 
nia nawozów sztucznych zakończono. 
Podkreślić należy stale wzrastające za

gminy, jak rówrueż daje możność gospoda- interesowanie chłopów okolicznych wsi 
Na zdjęciu clbrzymi betonowy sil:>s w obej- rzom wsi Małków stosowania u siebie pasz sztucznymi nawozami. Dzięki przychyl 

ściu gospodarza Oczltowskiego. · ki.szopych. nemu stanowisku P. Z. Zb. „Samopo

moc'.' uzyskała obecnie możność naby-

G ł C h I k 
• ł ł wania. 9trąb po stosunkowo niskich ce-

0 S O P S I lnach, ~o odbija ~ię b~rdzo korzystnie 

' ' 

n~ stanie· hodowli świń nasze,io DO-
w1atu. 

Czytajcie 
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Ił' 68 rocznicę urodzin Norberta Barllc•leąo Przeciw pron'.emieck. emu 
stanowisku papieża 
RezolacJa kHfer11cU ZIP Cirai:o~1>~1~1:Sit;.o~~c~!~ trzydzieste I oz·1elo trudnego· z· yc·1a Pala fauystoW6kich wpływów rozlewała I . 

~~1:~ić !;Jii~~af:*li~:.~~m~j~~;:: ł • • „ 
w Rawie Maz••· 

i\.a konferencji powiatowej Zwi,iltu Ne.u· 
czyciekótwa Pol$klego w Rawie Mazowi~ieJ 
powzięta iMtała rezruucja, prr..:i'Wl!taw1ajllCa 
eię wy3tąpieniu papieża w sprawie ZJe.m f?d· 
zys-k®vch, .wym proniemieckim 1ta.no~iak1e"! 

wi dojkle do władzy. Mury wiedeńskiego Pam1ttCI low. „Oskara 
„Karl·Marks-Hofu" kruu.yl:y się pod poci6ka· i j -db d t · h szereg6w 
mi annat Dollfussa. R"'lkQJa prowadziła o:ten- An!lliza procf!l!ów hititorycznych wykazywa· D Mcy Dl\ 0 . u owę P~ yin~ . h mo· 
.aywę przeciwko nzy&tltim •iłom po«tęp11. ła i wykazuje dobHni~. ie fecJn.olity front pro· - ~~ano1i1 .Jed:-1 t~a;yalpJ·t'~rt';· zy;,_ls.k.iej W dals.iym ciągu rezolucja omawia treśr 

łi&tu p1tsterskiego biskupów polsk!ch'. wy~e.· 
ii!ljąc zdziwienie, ±e episkopat polski nie za)ąl 
±adn~o sta.nowi&ka wobec antyp0Mlki990 wy· 

wadzi do decydujących zwycię.!tw tylko wte· menww BJO:W J . . ..- , 
I dy, gdy nie ogranicza się go do pcijmCYWanid kl~y !<Jbot111cze.J, obydwu JeJ . nurtow~ 
wyłącznie jako ko.nce.pcji taktyc~e/, ułatwi.a· . zl\lierza1iicych d:z;1ś ku pełnemu :z:Jednocze 
jqcej /edynie rozegranie klasowej batalii, Jees niu. 
gdy pojmowanie jego zgod.rtfi jest r nuubi· Ten nowy etap - eta'p ~rzyigot?wa_nia j~d· 
atowakq oceną perspektyw .ro:rwojowych, wio· ności organiczn~j jest właśnie reali~CJll wruo· 
dqcych ku pełnemu rjednoczeniu partii robot· >Sków, wyclę911iętych i zaM.d jedn<>ht6?o fron~ 
nicsych. SłusznoU załoień ideologicznych p<i· tu przez niego głoHonyclt. Dlatego te_e pO$tac 
twierdza się calltowicie w organizacyjnej prak· Norberta Barlickiego nabiera obecnie azcze· 
tyce tylko wtedy, 17dy ma eię odwagę „do· g6lnego znaczenia jako drogowskaz na dro· 
mvśleć" je do końca i wyditgni!IĆ 'I nich Ofita· dze &:u urzeczywistnieniu jedności. Zwłaszcza 
teezne wnioski. proletaria-t łódll.i w pamięci tiwej iacli.owa na 

Jednolity fro.ut po!Alklej ~laey robotniczej u.wsze dzieło Norberta Ba.rlicl:iego, jednego 
.,, okre11ie walki 2 fauyzme.m wyrastał przede 1 tyoh ludzi. którzy łu, w robotniczym mie· 
wuy6 tkim na grande pogłębiaj„cego tiię ?· ście, pned laty ro,;pocz.ynaJi" rewolucyjn4 wal· 
świadomienia mag, które w z.godnym w~poł· kę. 

l wid · ł eJt t W roku bieźlłCym mija właśnie łO lat działaniu rewo ucyjnym . zi-a Y . u ecznY. od cliwili, ndy tow. ,,05.k.a.r" • Bąrlicki -
środek do pn1ezwyciężema zakusów reaik.ci1 "' 
/ realJ.zacjJ wielkiego zadania: pr-zemiany u: aktywista PPS·Lewicy, zmuszony pn;ełlado· 
atrofal. Niejedną przeszkodę pu:ełamywah waniami carukh hndarmów, opuścił Łódt 
koMekwentni działacze rob<ltnkzy, aby wbrew udaj<tC t.ię za granicę. 

11tąp!enla Watykanu. . 
Rezolucja podkreśla, ie nauczyc1el9tw.o w 

jaMym zroiumieniu swych obowi~~ów, speł· 
ni •we zwanie wychowania młodZ1ea:y dla do· 
bra Demokratycznej Po.J9ki Ludowej, dla da· 
bra całeoo Ś•Viata pracy, zae~zepiaj11c "Zasady 
&pra.wiedliwoki epołecznej ·~ usady miłości 
bliźniego i d1tcha demokracji. . 

W ukończeniu reorolucji :zebrani na !'ew. 
Konferencji członków ZNP .twierdzaj4, .te so· 
\\d.11.ryzu' • aię całkowicie ie ata~owiskiem 11 
Krajowe!Jo Zjazdu ZNP w Poznaniu, który 'P)'· 
6to5owal odezwę do młodzieży pol~ltiej i po· 
e.tanawi11 ~ ode"Zwą tą w najblluiych dniach 
'1:11.POT.118Ć całit młodziet pn:et: eiebie nauczaną 
I vychowywan.\ dla dobra Pol9ld Lud.:>wej w 
duchu demokratycznym. 

o·portuni:lllllowi ówczesne90 kierownictwa Tradycja lewicy l<J<:ja:listyc:inej, &tanowią· Przemysł wełniany walczy o 11ierwneństwa 'Wewncttrz kraju sanacyjna dyiktaitutłl coraz PPS, wbrew wwzelkim próbom pi~lęgnowan.ia ca podstawę ldeolog'iczni\ odrodzonej PPS, nie " 
wyraźniej przyjmowała także swoiste kryp!o· nastrojów o wzajemnej niechęci, tworzyc j~t tylko ~forem wo&po.mni~ń o Iu?zi~ch, We W1lpółzaw<>dnictwie tkaczy pracują-
fB.8'Z'f$10wskle formy. Ostrz~ prześla~owań kt~· podstawy jedności działania socjali-stów i ko· których na.zwi~ka wywołuje s1" i pamięci w cyc.h na _ dwóch kre5nach kortowych ": 
rowało się przede wa.zystlum przeciwko lewi· mU1Ustów w walce pn:eciwko wspólnemu wro· dniu robotniczych świąt. Stanowi ona nało· PZPW Nr 3 wyróżnił &ię JÓlt.ef Kowalski 
cy proletariackiej, która .koneekwentnie de· gowi, o ~pólną sprawę. miaet trwały dorobek polltycmy - pow_~nil. (155.2 proc.). W PZPW Nr :Z wyeunl\l się matlkowała klasowy charakter rzą<lów piłsud·, •~t .... _tn A' T d K l'ń ki (160 pr~) W 11Ltac'" tych uczególtiie donlol!ł!\ rolę cz-~ć doświadaeń całej ""'MY toi/U !<:UJ, na ci:,,..o a e\łSlll or 1 s "'"" • a-ny, mo·bilh:uJ'"c ma~v !Pracuj"Ce do walki " ""' · ... z· ki 

1 
..... f A d- J ak ,~ „ " odegrali ludzie polakieJ' lewicy 60CJ'ałistycz· mlierzaJ"ctcei· dziś do ·urucz;ywj9tmenio11. testa· Fr-a.ncisze.... iętars .,..e.an n ·~e C'% nie h>!ko o sam!\ poprawę bytu, ałe o c-el za. ełn. · 

1
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•r i k ·t-•• nej, któr.,...,. uparde d"±vJi do mo~liwie pełne· mentu Norberta Barlicki81JO - 'P ei :zwarto· uzyska I po . proc. tiedni.....,,.: zmianę uatrofu, odnucen e ap1 <nt· -, ...., ' ZPW N 36 li · ·'o ~~. go urzecz'"'"stnienia U.61\d jednolit690 fron· ści 1wych aer~ów. w_ p '· wy_ sum: 111ę na ce:rn 11tyazno • obuarnlczego jan:ma. '„. s ł M li '" (160 ) i Jan Jasnym się &·tawało, że wyści9 zbrojeń, w tu. Prze:i: jedność prowadzi dr09a do &0cja- ian111 aw a nows..i pr()(). · 
którym O.bok wielkich moca.r5tw br11.li udział Di> ludzi tych naleilał Norber·ł BarJicJ.d, je· !izmu. NoJ:1bert Barlioki głęboko w to. w~e- Paw~~k .(159.8 proc.) ... W _.P'lPW Nr 37. wy-
niemal wszyscy kh drobni ea.telicl, prowadzi d~ z najwybitniejszych działaczy i publicy- nył. Wepomnienla obo:zo~ych przyiació1 rótnth atę Jerzy Myshńskt (160 proc.) ~ Ja~ 
do nowej, imperia·li6tycz:nej r.z;ezl - wielkiej, stów okr~u międzywojennego. z Jtosmarnych dni Ośw1ęc1m.ia pn;«kazał1 Sn.ow11re.k (154.~ proc.) .. W PZPW Nr 3 
organizowanej przez tanyzm prowokacji. W K k tn · droga wiod,ca nam też jedne z os-tatnkh jego tłów, gdy osiągnął Eugeniusz RoMak 160 proc., a J!wa 
tych warunkach konieczne było zajęcie zde· rze~nl~aw:!a~ln~~ spolec~ej i poli· mówił, że pre.gnie iyć po to, by.„ „.móc bu- Krysiak 159.8 proc. W PZPW Nr 30 uzr~a-
cydowanego stanowiska przez kla6ę ?O'botn!- r · dak ję Dziennika Pepu- dować ten µ1zyszły ustrój braterstwa naro· li Ignacy Szwanke 160 proc., Leonard Ko~o-czą po to, by mogła ona ekutecznie dążyć do 1X~n~;J;„ prze~o r~om~ntu'.' gdy w pieni'' dów - socjalizm", dziejczyk 159.8 proc. i Cz~ław Jachowicz 
przekt'!Ltałcenia imperialistycznej wojny w szym okresie kon&piracjl rozpoczął orga· TADEUSZ SOŁTAN. 158 proc. 

~;.~~~~.;~:,;;.:~~~ wzra-s1a-p-ro1rukc1a-0111t--z1rz-eb1ars-k1ch 
,,Jeżeli ICUJzyzm w kon.sekwenjach &wych 1 k 

~~~e~ r:ro;;::~ p:?ęc"!:'~~dz°fe !~~ Nowy oddział fabr7czny uruchomiono w Bie s 11 
krew l tycie, to niech pamlt:ta, że jego w dniu wczorajszym obchodziły PaństwG-1 wtjała sic słabo i ~parta była tylko na po~o~ fabryka 32.000 m bleż. obić, co stanowiło 115 
krew 1 ŻYCIE ODDANE BĘDĄ DLA ZWY- we Zakłady Obić Zgrzeblarskich w Bielsku d. stałych niewielkich zapasach surow~. O 1m- nroc. planu. Plan na czerwiec pnewiduje 33.000 
CIĘSTWA SOCJALIZMU. NJB ODDAMY• Manhardt ptękną uroa:ystość. porcie nie mogło być mowy. . . metJów, ale robotnicy zapewniaj~ te faklycr· 
Z RĄK KARABINÓW, DOPÓKI IDEA SO· ~- . ,.,,_1 t 1 Wobec tego przystąpiono do uruchomienia nie wykonają oni nie mniej, nii 38.000 me-;rów. 
CJALIZMU NIE ZAPANUJE NA SWIECTB". W obec!loZ>Ci licznych g""" otwarty zos. a l!łiljoweJ produkcji surowca. Odpowiedni drut Czołowi przodownicy t. tow. Zemanek, Ob!egło 
Podst~wą zwycięskiej walki o 6ocjali?JD. nowy oddział fabrycmy, zak!ad B, produ~UJI\· wyprodukowały po ru pierwszy w his.totU i inni wyk~>nU}I\ pnedei swe normy -produk-

je8t budowanie i umacnianie jedności wszy9f. cy tak potrzebne w przemy&le włókienniczym przemysłu polskiego zakłady Deich.ela w Za- cyjne w 180 i więcej procentach. 
klch sil rewolucy/nych, w pierwszym zaA rzę- ob.Ida zgrzeblankle. bmu. Skomplikowaną tkaninę dla obić zgrzi~bl- Plan n<>nnv - 360..000 metrów - ZOl!tanie 
dzie jedności klasy robotniczej. Ro"Zlam we- Wiadomość ta będ:rAe niew$pliwie p_rzyjęta nych, poci:ęły w~wan:aać fabryki łódzkie - na pewno preekroczony a nowou~homiony 
wnętrzny, podział na odrębne organh:acyjnia, e wielką radością przez trzystutysięa:n~ rzeszę „Schweikert" i „Gentelman". oddział przyczyni się walnie do dalszeqn 
nurty może zostać prz;ezwycię.iony tylko n!'-l włókniarzy w Polsce, a przede wszystkun .Prz~z Trzeba itwierdzić, że pracownicy fabryki wzrostu produkcji. 
gruncie przyjęcia jedynie ~!!usznej, mark~n· licznych praco;vników przemysłu włók1.e11n1- obić rzadko chwalą wyroby „GenteJmana". N!l· Jak nas zapewnia nacz. dyr. fabryki, tow. 
stowskiej koncepcji, oczyszczonej od obcych czego w Ło<W, narzekających od lat na ~ły tomiast produkcja Schweikerta cieszy ~ię Wąsowicz, kierowni<ł:wo fabryki nie ogranicza 
ideologicznie i klasowo naleciałości. ~amral· stan obić ign11eblarskich i zmuszonych niek1e- znacmie mniejszym powodzeniem. Robotnicy eię do przeprowadzonych juz inwestycji. W 
n.ym 60,iu_&zni~iem _zespolon~o proletanatu 6111 dy do postojów z powodu ich braku. skarżą się, że tkanina ta jest jeszae często planie sześcioletnim (1950-1955) przewiduje 
chłopi l i:itel!gen<:J!: pracu3ąca. Bielska fabryka obić założona została jen- niezupełnie dobrze wykonana, co oczywiście się rozbudowę fabryk.i przez n.instalowanie 300 

Szeroki front świata pracy stanowił W le.· 1860 . d t t . 'aliz !l:anowi powatną przeszkodę w procesie wy- nowych automatów, wytwarzających obicia 
te.eh walki z fas'Z'.yzmem silną nporę przeciw- cze w r. 1 0 

•. ~-o s opma ".'Y5'PeCJ o- •wórc:i:ym. zgl'l!:eblarskie. Po przeprowadzeniu tej inw~-
ko jego wszelkim atakom. W 6POistoścl tego wała się w produkcji, tż J)~ed wo3ną ekspo~tło- w latach przedwoi·ennych maksY1Jlalnił pro- stycji będzie fabryka mogła produkować do frontu tkwiła gwarancja oslqganycih iwy- wała sw9 wyroby do Ci!.łeJ ~em.al Eur<>t?Y· a· · ć · p r t 
cięstw _ w chwilowej chwiejności przyczyna bym _pun~tem. fabrYki. było .Jednak: to, ze pro· dukcja -zakładów blelsldch wynosiła nie więcej, 900.000 metrów b1ei. obi rocznie. ozwo l .o 
"1%ejściowych porażek. dukqa jeJ opierała ~tę na ~porcie .. Drut do niż 20.000 metrów bieżących. Dżiś zakłady n- nie tylko na pełne zaspokojenie zapotn.ebo„ Jednolity front jako oręż bojowy lclMy ro· o~ić spro~~dzano ze ~zwec3i, a tkanmę ~ Bel- trudniają wprawdeie tylko 170 pracowników, wania kr;1~wego, al~ ~ na n~rs:r.ą skalę. ~akro
botniczeJ potwierdzał swoją wartość wszędzie, gll i An91t1. Był~. to Jedyn~ ~ego rod~a.iu fa- ale mimo to są one jedn_ą z ko?J16rek produk- jony eksport. Ale JUZ .obecnie br~k ob.te. t1~a3e 
gdzie tylko opierał si" na rzeczywistej, ideo- bryka w Polsce 1 Jedna :z; melicznych w Euro- cyjnych, bez których przemys_ł wMldenniczy 

1 

e!~ cor<l~ mniej dot~!1wy a bliski JUZ Je~t 
" l w Polsce nie mógłby pracowac. dzień, kiedy brak obie 1:g~zebl.nych przestan1e loqicz:n.ie pogłębianej współpracy obydwu nur- Pe. -• w kw"ietni·u roku bie ... "cego w,,,,.,r„dukowala być plag" przemysłu włóloenn1czego. tów ruchu. W pierwszym okretile po wy"Zwole"''u roz- „„ • r „ 

„Pani profesorkol-plsała dziewczynka 
pani sprawiła mi wielki ból. Wszyscy będą, 
się ze mnie śmiać. A ja tego nie chcę· i nie mo 
gę znieść. Pani chce mnie wydalić z naszej 
organizacji, lepiej już nie żyć1..." 
: Nerwowym ruchem prokurator położył list 
na swoim biurku, niewiedząc co powiedzieć 
staremu człowiekowi, który cicho s"Zlochał. -
Wyglądał na zupełnie złamanego człowieka. 

10 pieczns bandy? - nar:z.ekał gor.zko Plotnikow \ gę na &woj- powierzchowność. ~auważył to 
w rozmowie !. grubaskiem, e-rytby naprawdę stary prokurator. Ale ni<: nie powiedział :Pbt
w tym zatraconym mieście nłe tętruło zupeł- rJkowowi, gdyż w głębi duny był przek-onon:r, 

, nie eycie? że szanujący $ię prawnik musi by~ żonaty. -: 
., - Bój Bie Boga, chłopcze kochany, o:> ty Prokurator sądził, 1t ten knk życiowy chroni 

I te! wygadujegz? - śmiał się &tary prokurator człowieka od ~óżny~h po~us. z.reszt~ SzurA. by 

I WYSłuchują nieskończonych talów swego ła powszechnie lub1arn\ l uwazano Jl\ za &ym· 
młodego pomocnika. Już chwała Bogu drugi rok pa tyczną i dobrą dziewczynę! 

I upływa, a tu u nas jest cicho i spokojnie. Cie- Gdy wydarzyła !ię tragedia z Tamu&ią, 
szę się z tego, gdyż to oznacza, że przestęp. prokurator z ciężkim sercem musiał przeka
czość w naszym rejonie spadfa do minimum. zać te zagadkową s.prawę Płotnikowowf, Wie

sne zarysy strasznych l tajemniczych zbro- zapr-0wadzono należyty porządek 13od tym· dział dobrze, ii będzie to cios nielada dla rnło 
dni, które on jedynie potrafi należycie wy. względem\ dego człowieka. Przecież stary Szarapow wY· 
świetllć. W fantazji swej był groźnym po- - I pan to nazywa porządki.em? """" z wy- raźnie oskarżał matkę Szury, ie doprowadziła 
strachem przestępczego świata, majączyły mu rzutem w gło&ie protestował Płotnikow. - jego wnuczkę de samobójstwa. Ale trudno, 
przed oczyma laury Sherloka Holmesa. Przecież w ten sposób umrzeć moina z nu- nie miał innego wyjścia, gdyt Płotnikow był 

Gdy po otrzymanlu dyplomu i nominacji dów. Na pijackich awanturach Waśki karjery jedynym sędzią śledczym w okrl':gu. Nie na
do Zareczańska, Płotnikow znalad się w tym nie zrobisz!... , myillaj;ic slę dłu,eo, prokurat.or za~ołał do 
cichym i !!pokojnym miast.eczku, ogarnęło go Ale 11tary prokurator tylko się śmiał, &łu- swego gabinetu młodeg<i człowieka 1 lakoni
gorzkie rozcurowanie. W ZarP.czańsku nic się chają,c tych narzekań. Lubił SwE'go pomocnika cznie mu powiedział: 
nie działo, nikt nikogo nie zabijał, nie było i przebaczał mu jego ble. Lecz pewnego ra- - Ot, i masz ciekawą spr11wę - mówiąc 

V. nawet większych kradzieiy lub defraudacji. zu prokurator oour.iył się na Płotnikowa. - to prokurator pod!\lnął Płotnlkowowi niebie-
Sędzia śledc3y wpada na trop. życiem płynęło spckojnym i ustalonym try- Przyczyni!. tego oburzenia była właśnie taje- ską teczkę z aktem rozpocz~tej już sprawy, 

Rejonowy sędzia śledczy Płotnikow był je. hem. Najwięksie .sprawy, które otrzymał do rr.nicza i zawila sprawa samohójstw!l małej gtarannie unikajĄc błagalnych spojrzeń swego 
szcze :i:upełnie młodym człowiekiem. D:>płero .rozwiązania młody sędzia śledc:i:y, były tak Tamm;J! pomocnika. Naraz.ie prz:eprowadz!sz wstępne 
przed rokiem ukończył uniwersytet i stano- błahe, H: Pkitni~ow wolał o nich nawet nie · Niezadługo po swoim przyjeźdz'.e do Za- dochodzeni-a, a później l't>Zejrzysz się w sytu. 
wisko sędziego śledczego w Zareczańsku, któ- myśle~. Chodziło bowiem o kradzież indyka, reczańska Płotnikow zapoi:nał młodą i przy. acji. 
l'e otrzymał po ukońcvmiu prawa, było wła- ! dokonana przez jakąś przekupkę na rynku, stojną dziewczynę. Była to córka ·starej na. - Nie mogę zabierać się do tej t:prawy-z 
wie jego pierwszą pozycją słutbową. Jak ka- 1 lub najwyżej wszczynano doehodzenie w spra czycielki Iwanowej, która po ukończeniu trudem wyksztusił z siebie Plotnikow-nie je
żdy młody człowiek, Płotnikow miał w sobie 1 wie kolejnej awantury, bohaterem której był &tudjów weterynaryjnych, pracowała jako stem w stanie tego zrobić. Mam ku temu -po
Jeszcze dużo romantyzmu i sądził, te karjera; jak zawsze Waśka. lekarz przy I"l.eźni mie~skiej. Na imię jej było ważne powody. Przeeież Szarapow oskarża 
~ędziego śledczego otwiera przed nim ogro-1 - G~e sa prawdziwe, wielkie zbrodnie? Szura. Tak ją nazywała matka, gdyż pełne nauczycielkę Iwanową 

0 
to, te była i6totną 

mne możliwości zanurzenia się w tajemni- - oburzał się Plotnikow, przeglądając akta imię dziewczyUy brzm1ało Aleksandra. Mło- przyczyną samobójstwa jego wnuczkL 
czym i nie;amowitym świeciE> przestępców i, swoich spraw. Zwracał s.ie ze skargą na swój dzi ludzie odrazu poczuli do siebie wzaje- - No i eo z tego? - udał, że nie rozumie 
zbrodni. Był pewien, it uda mu się przyczy- ! fos do swego zwierzchnika, 3tarego prokura. mną sympatię! Po kilku spacerach w cieni- o co chodz:i prokurator. - Sprawa przecież 
nić do rozwiązania skomplikowanych :zaga· ' t<>ra rejonowego. Był to dobroduszny gruoa- stych alejach miejskiego parku, Płotnikow od tego nie sulła 8ię ciemniejszą. 
dek kryminalnych w rodzaju tych, o których sek o pokaźnym brzuchu, będący stale w do· raptem przestał narzekać na sw6j los, na brak - Ależ owa nauczycielka Iwanowa to prze. 
wiele czytał w literaturz:e sensac~jnej. W huj- brym humorze. Mwikłanych I krwawych -zbrodni. Stał się cież matka Szury-z rozpaczą w głosie nieJ'll~ · 
nej wyopraźni Płót~owa powstawa~ ~eia- l =g<;l,zię s~ za~jst:'!Y~· ~or~a-st~a, niebez., barąziej wesol~ i zaczał zwracać wis~sz!'ł uw~:_ ~Wknat-~WOJ.VAllZ Płotnikow, 



MB.tm 1Na no~y~ etapie p ~ _Y 
cHLoPr PROTESTUJĄ PRzEciwKo. k6~ go.spodyn Z'_V~~z~u ~~~opomoc~ Chlops~1e1 . . _ 

STANOvVISKU WATYKANU W Warszawie, w runu 4 czerwca b. r. omowih obecm na zJezdz1e: sekretarz chelska or_az .Prz~dstaw1c1elP M1111~f_„.L-
. . . . odbył się ogólnopolski zjazd inspekto- generalny Zw. SamopC'mocy Chłopskiej stwa Rolmc~wa 1 Re[?rm Rolnyc.h or z 

W pow1ec1e brzozowskim na wiecach rek Kół Gospodyń z. S. Ch. Rozszerze- ob. Bodalski, posłanka Tomczykówna, Zarządu Głownego Koł Gospodyn Z. S. 
\\' gr?madach: Lubno, ~arta, Obarzyn, nie zadania i prog-ram Kół Gospodyn przewodnicząca Ligi Kobiet dr. Szta- Chłop.skiej. . . , . 
Ula.nica, Wara, Krzemienna, Krzywe, Duzy nacisk połozor-.o na konieczu.- :;(' 
Temeszów, Dąbrówka, Noz.clrzec Dyd- Ak • W" d e I jak najbliższej współpracy Kół Go!<pn 
nil\ chłopi zaprotesfowali przeciwko wy- CJa „, a]e rezu laty dyń z. s. Chł. z Ligą Kopiet. Jt><lnn-
powiedziom Papieża. skierowanym do cześnie rozszerzony zostariif' zakrP;; 
hialtupów niemieckich komentując sta- Na akcję „W" zwalczania cho- w wyniku kilkumiesięcznej pracy prac kulturalno ·„ oświatowych wśród 
nowislrn Watykanu jako ja.wne ws pie- rób wenerycznyc fząd przeznaczył 1 ośrodków ok. 18 tys. chorych zostało gospodyń wiejskich w terenie. Koła 
ranie niemieckich dążeń rewiz.jonistycz- miliard zł. Znaczną część tego fundu· już wyleczonych za pomocą zastrzyków Gospodyń Z. S. Chł. dążyć będą do jal: 
iivch. szu obrócona zostanie na zakup leków: penicyliny. Badaniom masowym pvada największego udziału goopodyf1 wiej-

penicyliny, środków sulfamidowych i no przeszło 150 tys. osób. skich w życ{u społecznym i gospod11r-
WYW:-R1b~~W p~~~gNI~~cWCJI t. p. W każdym województwie czynna czym wsi, a więc w pi·acach komitet?'" 

W chwil'i obecnej osiągnięto JUZ w jest ruchoma kolumna sanitarna akdi spół~z~lc_zygi, ~ Zrzr~i:nia~~ .P.(r;inzo-
W maju r. b. Polski Monopol Tyto

nio ;,r wykonał państwowy plan pro
dukcji: w papier06ach - 113 proc.. cy
o-arach - 240 proc., tytoniu fajkowym 
- 126 proc. i w ·produkcji tabaki - w 
1.52 p 'OC. 

. ,,,V", na czele które]· stoi specJ'alista wyc wią u am. )hops ·ieJ ic;7.cze-
walce z chorobami weneryczp.ym1 po· gólnie w dziedzinie hodowli drobiu, 
ważne sukcesy. Zorganizowano ok. 300 wenerolog. upraw roślin przemyslowych oraz upra-
po'vi•towych ośrodków do wykrywania Kolumny rnchome prr.n!>rowacl7ają wy morwy i hodowli jedwabników), !I 

źródeł zakażenia. W ośrodkach tych masowe ba6"tała, i także w ośrodkach maszynowych. 
zatrudnione są stale specjalnie w tym organizują lecznictwo na terenach od- Organizowanie „Pcmocy Są.siedzkie>.i" 
.celu zaangażowane pielęgniarki spo:l.ecz dalonych od ośrodków przeciwweut'ry· przy współudziale c~Jonkiń Kół Gospo
ne. cznych. dyń z. S. Chł. pozwoli w dużym i-;topnii 1 

Wartość wyprodukowanych po'rlad 
pla.n wyrobów tytoniowych w miesiącu 
sprawozdtlwczym wynosi PQllad 200 mi
lionów zlotych. 

BIELSKO PRODUKUJE WOZY 
TRAMWA,10WE 

W Bielsku odbyło się uroczy le prze. 
kazanie dOI użytku publicznego pierw
szego wozu motorowego wykonanego 
pnie7. warsztaty B1el~kiej Kolei Elek
tryr.znej. 

BYLY KIEROWNIK PCH W CIESZY· 
NIE SKAZANY NA 4: LATA 

WIĘZIENt 

Sąd Doraźny w Cieszyni„ sl~Rz:Al hy
!e~o k:ierownikR PCH w Cieszynit", AdR
rna Kornasiewi.eza Zfl spowc•do rani 
:;trnt: w PCH na. sume blisko 6 milionów 
ciot, reh, 1111, clltery lata, więzienia i utr11.
t~ praw obyw11tl"lskich i honorowych. 

KRZY.t..E ZASŁUGI DLA 
PRZODOWNIKó V PRACY NA ROLI 

Ministerstwo Rolnictw~ i r.eform 
!"..olnych odmaezyło grebrnymi i br~m~ 

rym.i Krzyżami Zash1gi dziewięciu pra
r.01wników rolnych, zatrudnionych w 
majątkach Państw. Nieruchom. Ziem
skiej w Giżycku. 

Vi' grupie odznacz011ych znajduje się 
trzech fornali, jeden traktonrysta, 3-ch 
mechaników, jeden kowal i jeden rząd
ca. 
Okręgowy Zarząd P. N. Z. w Giżycku 

narządza. majątkiem rolnym o obszarze 
92.000 h~. 

Ludzie morza i ludzie fa~ ryk 
nawiązują serdeczne nici przyjaźni 

Za przykładem robotników fabryki 
Obuwia w Chełmku, którzy objeli pa· 
tronat nad statkiem „Generał ',Valtcr", 
pracownicy fabryki związków a7.oto· 
V..'Ych w Chorzowie i Mościcach objęli 
patronat nad statkiem handlowym „Le 
want". Statek ten obsługuje regularn;e 
lirtię Gdynia - porty palestyńs!de. 
Również pracownicy Hut Szkła w 

Piotrkowie Trybunalskim •. Hortensja" 
i .,Feniks" razem z robotnikami Palt· 
,;towej Fabryki Papieru i Celulozy we 

Włocławku objęli patronat nad stat
kiem handlowym „Lidia". „Lidia' kur
suje miqdzy portami europejskimi. 

Załogi fabryczne dostarczają statkom 
wszelkiego rodzaju eksponaty, wykre· 
sy, fotografie i próbki produkcji, które 
marynarze \•;ykorzystują w wystawach 
okrętowych. 

Miedzv robotnikami a marvnarzami 
prow~d~ona jest zespołowa i i~dywidu· 
alna korespondencja, organizowane są 
obustronne wycieczki i wspólne wczasy. 

Współpraca polsko - czechosłowacka na odcinku rolnictwa 
W ramach rady współpracy gospo· pach w dziedzinie foechanizacj1 l elek-

darczej Polski i Czechosłowacji utwo- fryikacji wsi. . 
rzona została m. in. polsko·czechosło· Polska i Czechosłowacja mają pod 
wacka komisja rolnicza, która podjęła wieloma względami zbliżone warunki 
prace w 8 komitetach fachowych. lprodukc)lljne - dlatego wiele doświad· 

W maju br. odbyły się obrady komite czei'1 jedncg·o kraju może znalezć zasto· 
tów, w czasie których podsumowano sowauic w drugim. Z drugiej strony 
dotychczasowe prace i osiągnięcia. możliwy i c~1owy jt>st podział pracy 

Pierwszy etap działalności komisji na niektórych otkinkad1 produkcji, co 
mflał na celu głównie wzajemną wy· stwarza płaszczyznę dla w~·rniany. 
mianę in.i~:irrnacj.i o st~kt~;:ze a.grar~ej ,W drug:im etapie wstiólpracy uzgod· 
obu ~r~JO~, ~rodukcJ.t r~~.dnne.i, ZW'!e- niono tekst umowy o ochronie roślin 
rzęceJ t lesne], organ1zac11 obrotu to· . . • . . 
warowego, sz.koJn'ictwa ii oświaty rol· ~ .walce ze szkodn~kam_1 1 ~horobam1 ro· 
niczej, o metodach planowania w rol- shn uprawnych I Iasow 1 opracowano 
nictwie i statystyce rolniczej, o postę- projekt umowy weter:rnaryjncj. 

Przygotowania do $wieta Morza 
Letnie imprezy kulturalne na Wybrze 

V dniu Swięta Morza zostanie otwar- Szereg instytucji grJspodarczych i ad-f klar?w~ło pomoc w_ sar.a.ym zurganizo-
te w Sopocie w pa.wiionach Międzyna- ministracyjnych na. ·wybrzeżu zadekla- wan:u i dek~r?wamu v.:ystawy. . 
rodowvch Tai·~ów Gdańskich O<YÓ!nopol rowa.ł już gotowość zakupienia ekspo„ I R0W?-0?~sme .z tyr~u wyst:-:.w:::nu od-

• · . . 
0 

. • , · • ?. . . będą się i mne imprezy bk np. Teatr 
ska. \vys!:8-wa fotog1~a~1k1 a~ryst~c~neJ i natow n~ sum~, _prze:raczaJącą "': miho- Wybrzeża wystawi w 40-lecie śmierci 
fofografu amatorskiej. N1ezalezme~ od ny zł. N1ezalezme oa tego powazne za- Wyspiańskiego jego „\:'ófosE>le' , w imice
tej wystav.·y Związek Polskich ArtY: kupy poczynić ma. Mi.rJsterstwo Kultu- nizacji Iwo Galla,, Fiiharmo:1i:i. Bałt.yc
stów Plastyków organizuje doroczny ry i Sztuki, które ponadto ustaf!owiło ka da szereg koncel'tów, }Jr:t.}•będzie 
sezon letni, w którym udziRł wezmą kilk11. pieniężnych 1;>,gród, tak dla pla- chór dzieci czechosł0wr:ckich, który wy
mal11r?R. i rzeźbiarze, mieszkający na styków, jak i dla fotc..gra.fików. · stawi op. dziecięcą, · (.1raz odbc;dą się 
Wyhrzeżu. Ponadto z01·ganizowane zo- Ponadto społecz1'ńslwo Wybrzeża do- liczne wieczory ant.r.r~kie pi:,arzy pol-
~taną wystawy polskiej sztuki ludowej ceniając maczenie tych wystaw, z::ide- skich. · 
i pokaz rysunków d?:ieci ;, Ogni>;k1'1. Kul
hiry Pl:.istyczne.i w Sopocie. 
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Komunikat 
KW PPR Wydział Admin1stracyjno

Sci1norządowy zaw'iadamia, że w dniu 
1 cz;erwcii 1943 roku, o godz. 10-ej, l')d
bęclzk się w świetlicy KW PPR w Ło
dzi. przy uL Piotrkowskiej 55 odpra· 
wa starostów, wicestarostów, prezy
dentów, i wiceprezyclF>ntów, przewodni· 
czących PRN 'i inspektorów Rad Naro· 
rlowych członków PPR. 
Obecność obowiązkowa. 

KW PPR w Lodzi 
Wydz. ;\r1rn i n;strac.·Sa.morządo1\·:v 

TYDZIEŃ LI 61. 
Plierwszy tydzień czerwca (do 6. 6.) 

obchodzi cała Polska, jako Tydziei1 Li· 
gi Lotnic:1:ej. 

W ramach „Tygodnia" odbywajq się 
"pecjalne loty propagandowe, zawody 
i pokazy lotnicze, ul'icami zaś więk
szych miast przeciągają korowody aut, 
obrazujących nasze osiągnięcia w mo
delarstwie, szybownictwie i lotnictwie 
motorowym. 

'Wojna zniszczyła cały nasz skromny 
przedw0jenny dorobek aeroklubów. 
Przerzedziła szeregi techników, inżynic 
rów. n:lotów. 

'T'a dl'!Pdzina nar-zt"~o ~ycia cz-"ka za· 

tern na odb'..ldov.·q. Potrzeba nam prze
de wszystkim wiqkszcj :1ości szkół lot
niczych. lotnisk, warsztatów doświad· 
czalnych i szkoleniowych. 

„Tydzień Lotniczy" ma właśnie na 
~t'lu '"'ciągnięcie jak najszerszych rzesz 
.połcczeńst.wa do w,c;półpracy przy roz
b~1dov/ie polskiego lotnictwa. 

Dotyc~1C'zns Liga skupia około 300 
t.'·si<;cy rzłm11k0w, uzeszonych w 1613 
kołach. Liczba ta winna w najbliższym 
czasie wz„osnąć kilkakrotnie. L'i.ga po· 
\.\'innn s1.ać się wielką i masową organi
zacją. Tylko wóvvczas bowiem będz'ic 
mogla spełniać n:;lr·życic swe poważne 

usprawnić tę akcję i umożliwi korr.yst::i
nie z pomocy sąsiede:kiej naJbiedniej
szym rolnikom. 

W nowym etapie prac Kół Go~pody1'i. 
z. S. Chł. przeprowaclzon;:i. będzie w te
renie t. zw. akcja zdrnwia. Akcja. Ul ma 
na edu podniesin:ie poziomu hi
gieny i zdrowotności wsi. Zwi~zek 
SaIWOporńocy Chlop::,kiej posiarla w 
swych sanatoriach bkże oddziały chorób 
kobiecych, które dotychczas sto.ią t 11:-1 • 
kami. Zadaniem Kół Goopodyil Z :;. 
Chł. będzie 1iouc::::an:~ kobiL't 1rif:.1::/.-idi 
w tym zakresie i J;i1)"(1tra11ie ic'i do od
powiednich 11zdrott'i~k. Vv porozumie
niu z Woj. Wydzialami ZcL·o\\11 prnjek· 
tuje się także zor~a11iz.1w::ink dwoch 
Rnrsów dla. przorlowni'; ~d.-owia.. ri/1f}· 
mując,uch zagadni.~11i« H'!trlr:wo;iz.t eh·:~. 
ci) higieny osobistej i i.:;alki z ailH:/lr.liz
mem 
W akcji zakładania d6ir r;i•11 ów letnich 

i opieki nad dzieckiem '·ie.i~kim m·ucha 
mianych zostanie w br. około 150 dzw
cińców sezonowych. 

Na dalszym etapie prac Kół Gospo
dyń Wiejskich Z. S. ChL leży zorgl?nizo
wanie ogródków przydomowych, akcja 
ltpit>uia chwa.->tów 0raz akcja zakłada.
nia pry7„m kc>mpostowych. Wszystkie te 
akcj\j objęte b.;dą wspdzawodr:.ictwem. 
Za najlepsze IJrow::idz-:·nie ogródk5w 
przydomowych będą przy;mawane w ra 
mach konkursów 'Va.rtr~:'.;uowe nag:·o<l,'' 
w postaci narzędzi ro:niczych. 

W lecie i jesieni crganizowane bę
dą kursy przetworów ovroc0•vo ·warzyw
nych oraz kursy tJ...:<·~ckie na nowocztE'· 
nych krosnach. 
Ullllllllll!!Jlllllll!l:illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll"llllllllll 

A11el Muzeum Wojska Pols·kiego 
Muzeum Wojska Polskiego zwrac::i 

się z apelem do wszystkich posiarlaczy 
pamiątek z Walk Oddziałów Polskich 
w Hiszpanii w latach 1936 - 1939 oraz 
z okresu drugiej \\rojny światowej z 
lat 1939 - 1945 r. o p;zekazywanie 
ich muzeum. Pożądane są zwłaszcza 
wszelk'ie milit.crne, związane z wyrlarze 
niami wojennymi i osobami, szczcgól· 
nie po bohaterach walk z faszyzmem 
i hitleryzmem, broń, umundurowanie, 
rqkopisy, druk'i, foto~rafie i t. rl. 

ZEJ 
1.:1c.lai1ia, polt>g::ijące na rozbuclowrmiu 
ośrodków szkolenia sz.'bO'Ncowe.~o i m0 
torowego oraz szkoleniu masowym i:p::l 
dochroniarzy. PrZl)JQde przez Ligę m::i 
jąlku dawnej „LOPP" co ma wkrókc 
nastąpić - stanowić będzie dużą po-. 
moc w realizacji zamierzeń Ligi. 

Pierwszą, powojenną imprezą Li:r: 
Lotniczej na skalę mi~dzynarocloYvą h, 
dą tegoroczne zawody szybowcow<, 
zorganizowane w okresie e czerwca '' 
Zarze kolo ŻyNca. B~dł to jednoczc· 
śnie zawody elimin~cyjne przed doro
cznymi międzvnarodowvm'. za vorl::im 
szyb0wcow) mi w S7.\;·;:i jc<1ril. 

lvYi)~\'v CA \\'rqE>W Knmll"' l'f'R w f/l(l?l Kl'lmi lel t<r•-l"!k•t' nr Rerl \ A:iro f.'--Jl P•n11knw•).11 Rn T t>l;.! ,, ;l-·'·<lor N„n. 215·!4 So!<_rp!nrMI :?~4-~ I . Rori n•n'l \i' 'l-3 1 

Dział ogło:.reó : ul. P10tr~owska ~5, tel. 111-50. Kol') to PKO Vll-1505 Zdkl. Grai R. S W. „Pra&a", Aotr.;;,i,11 •.r · 3 nie przyimu •e od pow ie dz ''.lnri.::<'t u1 term!no"'i' drnk ";:tl.:i:zen 



TE!łTR I' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o , godz. 19-ej arcydzieło ·Szekspira 
„OTELLO". 

TEA rR POWSZECHNY 
Dziś o -godz, 19-tej premiera dwóch ar

cydzieł kome'd;i francuskiej: . „,Mistrz ~iotr 
Pathelin", oraz „Grzegorz Dyndała". _ 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńslclego 34 

Dziś i codz. o !!Odz. 19,15 !ar~a Noela Co
warda „SEANS''. Udział binrą: Hanna Bielicka, 
Helena fluc,zyńska . Halina Głuszkówna Wan
da Jakubińska Michał Melina, Danuila Szi!
flar~ka I Ludwik Tatar$ki. _ Reżyseria Michała 
Mehny, dekoracj~ Jana Rybkowskieqo. · · 

Kasa czynna od 12-ej, tel. · 123-02. 

TEATR KOMEDII M:UZYCŻNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 .„ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 ·obrazach -
Otto Herbacha. Udzi ał bi~rże 60 osób. - Chór 
- ~alet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdzielni Artystów - Pia-styków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w · ka!le 

teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
17odz. 11. 

TEATR „SYRENA '', Traugutta I 
Dziś dwa przest. o g, lG,30 i 19,30 komedia 

G. Dregely w opracow. l z piosenkami Jerze
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY ':FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 1 O - 13 l od 16-ej, 
tel. 272-70. 

KOMUNIKAT . 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi' ul. Nav.rrot 

27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - wedłuE 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma 
li$zewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dl"' 
szkół powszechnych według zamówień, a "' 
każdą niedzielę i św;ęta o godz. 12-ej dla S.7.er 
szej publ i czności. 3438k 

KINA 
ADRIA - „Zenobia", godz. 18,30, 20,30; w. 

n iedz. 16,30. 
BAJKA - „Ostatni Etap'', godz. 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK - „Timur i jego drużyna„, godz. 17, 

19. 21; w niedz. U5. „ 

GD YNIA-„Program Aktualności Kraj. I Zagr. 
Nr Ul'', godz. 11, 12, 13, 16, t'f, 18, 19, 
20, 21. 

• 

Nr lH 

Ze sportu 

Czego ocz ·ekuje.my 
· po dzisiejszym meczu Polonia - ŁKS1. 

Po ospałym i ma- „Czasami były one niebezpi&;W111, ale wy· sca już siedzi bramka. Ale _gdy 'pueclw~i;. 
Io atrakcyjnym nikały raczej z ambitnego biegu, 1'M jako kon- weźmie się do kupy i . zacznie przeprowadza~ 

spotkaniu ŁKS - Wi- sekwencja dobrze przemyślanegi;> i prze pro- akcje planowo, to chłopcy łatwo · dają -aię srJ. 
dzew Kazio w ciągu wadzonego ataku.„" szachoMtać J tracą koJtcept gry. 
ostatnich dwóch dni - No i cóż ty na to1 - zwróci/ się do - Ze względu na podobpj sfY,1 obu p11e-
byl w usposobieniu mnie Kazio. ciwników, riiedzielnę ich. ~tkCMie pmvillJIC 
-.gorzej, niż chmurnym. qyć ciekawe - wtrącam. ' 
Stracił apetyt,. z dz ie- w kraju 0 mistrzostwo ligi piłk:uskleJ - Otóż to. Chłopaki jedne · 1 drugie mtt/q 

f- sięć razy posprzeczał spotk•ją się: W KRAKOWIE: G:uba:·n:a _ „ikrę'", a rywalizacja Polonii s · ŁKS-em datu-
' - -., · s ię z żoną, a że deszcz je się nie od dzisiaj. Nie będ~emy więc . c~ 

lał niemal bez przer· Widzew, Wi~ła - Cracovia, W STOLICY: Le- ba poziewywać na trybunach. 
wy już od godziny Ił gia - AKS, W POZNANIU: Warta - Tarno- . - Za kim trzymasz? - rzuca K~Jo J kia-
rano, siedział przy via, W WIELKICH HAJDUKACH: Ruch dzie przed sobą nowiutki ty.siqczek. 

. swym biurku w biu- Rymer, W BYTOMIU: Polonia - ZZK. - Muszę się iastanowić. · 
rze. Ponieważ w toką Lec.z Kazio nie dal mi spokoju. 

„psią pogodę" rzaclko kto miał ochotę włó- - Zaraz ci pomogę · - i . począł rzyl.ał 
czyć się po urzędach, Kazio wertqwa/ . „Prze· Przyznam się, ie nie miałem wiellciej o- podkreślone miejsca .w aprawouianiU % mec11u 
glqd Sportowy" od deski do deski. choty rozmawiać 0 piłce nożnej, no -a{e cói Legia - Polonia: „U PJ>Jonii człony .są · mn.it.j 

„Legia wygrała zasłużenie, gdyż w sumie miałem robić. dobrze dopasowane, stąd zcihac:r,enia i. farei.t:r, 
była drużyną lepiej przygotowaną i bardziej - To tak mniej więcej grają „czarne ka>- _ stąd lrudnośCi w . iaktycz11ym rPonl'.iqiiywaniu 
równą„. Akcje Polonii oparte były na doryw- szule" jak nasze „czerwone". Po gwizdku sę· j problemów. · ~ n1e.któryc~ ~awQdru.ków spa· 
czych wyskokach" - patrz co pisze „Prze· dzieno ruszają z kopyta, aż ziemia dudlti, d17k - p~z1omu 1es_t „a:t .n.aclto. w1docl!ny, .u tnnyeh 
glqd", a po chwili czyta dalej„. ktoś komu poda, ktoś kopnie i czasami z miej- nie widać speCJalnych postępów, a mni' wre· _________________________ .;...._;_ __ ...;. _______ _.; szcie powinni by sobie · zdać *Plawę, :te C!!?S 

Dzisial na r!!!au .,7ęrzQ'' 

Pięściarze włókniarzy 
elm:nu:a s· ę do igrzysk ogólnopolsk·ch 

Walczyć 

W związku ze zbliżającymi 
s i ę drug;mi Ogólnopolskimi 
Igrzyskami Włókni arzy, Oddr,. 
I Zw. Zaw. Włókniarzy, Refe· 
Wych. i Sportu przeprowadza 
el:minacje bokserskie celem 
·istalenia reprezentacji Oddzia· 
:1 Zwi ązku. 

Dzisiaj o godz. 11 na bo isku 
Klubu Sport. „Tęcza" odbędą 
s i ę, eliminacje bokserskie mię· 
dzy k lubami Włókniarzy. 

będą: Bednarek, Matecki, Jurek, 

Grymin, Mazljr, Trzęsowski, Markiewicz, Ja· 
skóła , Urzędow icz, Ratyński, Wlazło, Stani· 
kowski, Zachara, Krawczyński, Rozpierski, Ro
manowicz, Michałowski; Kaźmierczak, Rzeźni· 
czak, Gi eroński, Matylewicz. 

Walki zapowiadają się bardzo ciekawie, 
gdyż zawodnicy będą bronili barw Włóknia
rzy łódzkich, jak równie-i: po·lskich na pierw· 
szych, ogólnozwi ązkowych igrzyskach sporto-
wych w WarsEciwie. · · 

W razie niepogody zawo~y odbędą s i ę ·w 
tym samym czasie w hali „Wimy". 

Dzisiejsze Imprezy sportowe 
LEKKOATLETYKA: 

Dalszy ciąg mistrzostw klasy A: bo isko 
W imy, godz. 10 otlbędą s ię następujące 
konkurencje: b ieg 100 'm , .(OO m, oszczep, 
skok o tycz.ce panów o raz bieg 200 m, pchni Ęf 
ci e kulą i rzu t dy&kiem pań. 

boisko PKS-u: PTC - ZZK; godz. 18, boi41ko 
Piotrków: Concordia - Widzew; boi;;ko To· 
maszów: Lechia - Zjednoczone. · •1 

już przeszedł„. · . , 
- To samo }<>ta · w jotę ·mo.!na napisał o 

ŁKS-ie. Najspraw_iedliwszy byłby więc wyniJł 
remisowy„. 

- Ja trzymam za Polonlq' - mówi Ka'J!lit>. 
Nie wypada ,mJ więc nic innego, jak. t!a· 

wiać na ŁKS. Zdaje ml się Jedrutk, ie tysiąc 
zl ociszy rzuciłem w bioto„. Bo Polonia, psia· 
Jr.ość, umi.e grać w Łodzi. Tak po warszawsku, 
„w dechę"/ 

Pocztowcy na starcie 
ZKS „Pocztowiec" urz11dza zewody lek\o

atletyczne w dniu 20 czerwca br. o puchar 
?.rzec~o~ni Dyrektora: <?kr~u Poczt t· Teleq:a
,ow, mz. Benry.ka KonczyńskJego. 

Zawody są wyłącznie dla pracow.a,k<lw 
pocztowych, zrzeszonych w zwi11zkowych J:e
łach miej;;cowych. 

Kandydatów . przyjmuJll k<We . swi•v.k.:ei.,,• 
przy urzędach pocztowo-telel::omunfi:acyJnvdl 
do dnia 9 c2erwca br. ' · 

Junacy ·sp na strzetn.icy · 
BYDGOSZCZ (ob5ł. wł.) W dniach' od 20 de 

HEL - „Biały Kier·, iodz. 1~. 
nledz, 14„ 

li, 20; w TENIS: 

Zawody o · mistrzo.stwo klasy C: godz. 11 , 
boisk.o TUR-u, Park Ludowy: Skóra - Orzeł; 
boisko Skierniewice: HK'S Skaut - Zryw 
(Brzeziny); boi6oko Zduńeka Wola: Zryw -
Łaskowiak. Godz. 18-te.: boisko TUR-u, Park 

23. bm. odbędq się w Bydgosziczy ogólno.p::>l· 
&kie. zawody t1trz&leokie o mi1Str2!0stwo orgaa.i· 
zacj1 ,.Sl~iba Polsce". Zawody w 1tnel11ru11 
odbędq si ę w 1 konlc11Iencjacłt. Spo~ród n· 
wodn1kó:W z ' WU}"lrtkich wojf'Wóddw wyloa ; ~· 
na b~~z\~ msitrzo:wg.ka piątk~. ktc>ta jesl~ni~ 
pr. wez~e ud:ęial w og6lnopo:mkich zaw~ ·'lach 
stn:eleck1cłl. Wojska · Polskiego. 

.. Korty ł.K.i-u, to&.- 9 :...:. Zawody 
godz. 18, 20; w m;1t1towe R!!dom - Łódź. 

mi!!dzy· Ludowy: Mary6il). - Energia; boiśko Nowe. 
1 Złotno: Zryw· - Skra; boisko Skierniewice: MUZA - „onag XXVII'4 

niedz. 16. 
POT_,ONIA - „Życie Emila Zoll'', godz. 16, 

lB,30, 21; w Jńedz. 13,30. 
PRZEDWIOŚNIE - „Czarodziejskie złarno", 

godz. 18, 20; w niedzielę i6. · 
ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 

godz. 17, 19, 21; w nledz. 15. 
ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w nledz. 

16-ta. 
R-EKORD - „Guwernantka;', godz. 18, 20,30; 

w niedz. 15,30. . 
STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. · 
Ś'~ - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 

ZA WODY MOTOCYKLOWE: 
Na torze żwilowym n11 Pla<;u 9 Maja od

b.ędą 'się o godz. 11 zawody ligowych. zespo· 
low: Tramwajarzy, PKM z War6zawy ·i LKM 
1l Leszna o mistrzostwo Poh!iki. · • 

P·IłKA NOŻNA: ' ' 
. Sta:dion ŁKS-u, '. godz. 17,30 - .Zawody o 

m1s_trzostwo Ligi Państw.owej ŁKS - Polonia 
(Warszawa). 

Zawody o mistrzostwo klasy A:· · godz. 11 
boisko Zjednoczonych: TUR (Łódź) - rt'R 
(Tomaszów); bo isko ŁKS-u: ŁKS - Boruta; 

Dział ollclalną LOZB 

TUR (Skierniewice) - Chemiczna; boit1ko 
PKS II : TUR (Pabianice) - Metalowiec. 

BOKS: 
Na stadionie ŁKS-u o gódz, ' 11-tej odbę

dżi e się towarzyskie s·potlcanie ŁKS - · Con· 
cordia ,(Piotrków) . W· Gali Tęczy, Piotrkows.ka 
295, m,ecz o godz. 11-tej Tęcza - Re,prezen
tacja _ Klubów Włókniarzy. 

PIŁKA RĘCZNA: 
Na stadionie · ŁKS-u o godz. 16,30 'rozegra• 

ny zostan ie ·mecz w ·szczypiorniaku o mistrzo
stwo Ligi pomi ędzy ŁKS-em i \Vartą z Pnn~
nia. 

Protektoret nad turniejem .., Byd9o-szcn 
objął wiceminieter Obrony ·Narodowej qen 
Marian Spychali;iki. · · · ' · · 

M · strzostwa A ZS-6W· -
·. ·w s 1tH1cl · · 

w niedz. 16,30. • 
TA TRY (w ogrodzie) - „Polska" 17, 19, 21; 

w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie
go WaTszawa -:-- Praga . - Warszawa. 

Komunikat Wydziału Spraw Sędziowskich Nr 1 

WARSZAWA (o-~I . 
wł.) ~ W . dnia~h .. 5 
do 6 aerwca roze
grane zo&t1'.Dll' w Gli 
wicach m1strzos·twa 
AZS-l!ów w piłc~ 
siatkowej. W ro-i• 
grywkach wez,mll u· 
dział drużyny C;i:ę
stochowy, Cie6zyna 
Katowic, Łodzi, Po· 
znania, Szczecina, 
To'ninia, ·Warsiawy, 
Wrocławia, Gdańsh TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 

w niedz. 15. 4 
WISŁA .... „Casablanca", godz. I?, 19, 211 

dodatk. seans o godz .. 15; w nledz. 13. 
WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli", godz. 

15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
WOLNOSC - „Timur i jego drużyna·• godz. 

16, 18, 20; w nledz. 14. 
ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 

20,30; w niedz. 15,30. 

Co U$łys.zymy przez radio 

1. Wydział Spraw Sędziowskich 0ZB ukon: · 
stytuował się . ~astępująco: · . 

' Sjerocizewski Edmund .- przewodniczący 
i obsada zaw.odów 

Kubiak · Roma.n'. · - . 2as1ępca przewodniczą
cego i referat wyszkoleniowy 

Golański Stanisław - sekretarz 
Sieroczewski Stan isław · - referat wyszk . 

i referat dyscyplinarny: . 
Jaworski Henryk - referat ewidencji 
Zawadowski Wacław - re'ferawart punk

towych. 
2. Zebrania miesięczne sędziów odbywać ,. 

się będą w każdy poniedziałek po pierwszy.m 
· 7.05 Mue:yka popularna. 8.00 Dziennik. 8.20 każdego miesiąca, na których. obecność jes \ 

Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 ' Nabożeństwo obowiązkowa. . Przypomina się, że żadne ' 
z Krakowa. 10.00 „Wesele krakowskie''. 11.00 imienne zawiadomienia wysyłane ·nie będą. 
(Ł) .Program na dzis. 11.05 (Ł) „Na widowni 
tygo~nia". 11.15 (Ł) Tanga i foxtroty. 11.30 (Łl 3. Wzywa si ę wszystkie kluby o przest~ze
Komunikaty. 11.40 (Ł) Interludium z płyj~. 1 t.50 ganie terminu regulaminowego, 10-ciodniow'!· 
(Ł) WiadoTtJ.. · dla R-węzłów wygłosi Dyr. Okr. go, celem wyznaczenia odpowiedniej obsa:ly 
P.R. A. Smiejan. 12.04 Poranek symfoniczny sędziowskiej. Przesyłanie korespondencji w 
(płyty). W przerwie: - Radiokronika. 13.30 terminie późni ejszym upoważnia Wydział do 
Felieton. 13.40 „Niedziela na wsi". 14.25 „Foł- załatwienia .odmownego, , 
talna pomyłka'· - zagadka radiowa. . 14.35 4. Po.~iedzenia Wydziału odbywać się ,bę · 
Przegląd najciek. audycji przyszł. tygodnia. dą w kazdy wtorek od godz. 19-tej. 
14.40 „Mąż i żona" -·komedia A. Freory. 15.25 5. Podajemy do wiaqomości wszystkim s ę · 
Recital fortepianowy Z. Lisickiego. 15.55 Mu- W&4R'%-$.m~WłtfEWWMNHITTm:HtWfffJ!11li.t'.W.Wm'&NWWU\1 
eyka . polska. 16.40 „U. Wujcia Kluczyka na · POWTÓRZENIE 
pięciolinii" 11.00 „Podwieczorek przy mikrofo- KONCERTU SYl\łFO.NI...,...NEGO 
nie". 18.20 „Smutna przygoda Abrahama Lin- "'L. 
colna" - skecz wg Łagina. 18.40 Muzyka. Wtorek 8 czerwca o godz. 20 zostanie po-
19.10 „Jak zostałem pisarzem" - felieton. 19.25 .wtórzorty program koncertu z uroczystości 
(Ł) Polskie pieśni chóralne. t!HS · ('Ł) Audycja otwarcia nowej sa]j P'Jlharmonii Łódzkiej. 
z cyk lu: „Zagadki literackie". 2Q.OO Dziennik. Dyrygent: Zdzisław Górzyński, rsolistka Eu-
20.50 (Ł) Wiadom. sportowe lokalne 20.58 (Ł) gen\a Umi6.s'\{a oraz Chór Pań<1twnwN(o Kon
Omów. progr. lok. na ju\1o 21.00 , , Czechosło- serwatorium Muzycmego w Łodzi. Program· 
w'acja przemawia do Polski". 2L30 „Na mu- P~alm Nowowiei '<k ieg0 •. O:iczyzna". Krmcc1t 
zycenej fali". 22.00 MU'l:yka taneczna. 22.45 
'"'iadomości sportowe. 23.00 Ostatnie wiado- skrzy pcowy Karłowicza, V Symion ;;:: Cza3kow 
mośo:i. '23.25 Muzyka tane~zna. 24.00 (L)• Kon- skie .~o. 'Bilety sprzedajr:- nowa ka~a Filli a rrno 
cer t ży r ~ 0.15 (Ł.~,-· Za'.i~i>:ńczeni" ~udYCJi pii Łódzkiej od 12,on:edzi.:itku dn. 7 bm. godz. 
l Hyll'lll. 1. ,„cJ>-0198.16 ·„po - 13. 

dziom, że komunikaty ukaz;ywać się będl\ Vv 

urzędowym organie, „Glosie Robotniczym". i Gliwic. · ' 
Przewodniczący: 

(-) E. Sieroczewski. 
Sekretarz: (-) St. Golański. 

-Mist~2ostwa b~dą przeglądem 1).ajlepszydi 
z.e~połow w kra1u. W roku ub. miGtrzem zo· 
stal AZS - Warśzawa. 

ff' obliczu · OllntPladu 

-A-Ch łodzian· w·, Dziekan.ce 

(Pomorze). 

WARSZAWA (obsł. wł-.) - ~api· 1 . Waga 'pólśr~~nia: · Chychł-a (~an~). Ole}· 
tan_ sportowy Polskiego Związku nik (Łódi).- Kupczyk ' (Poznańt. · 
Bokserskiego . powołał n:istępuią· • Waga. ś.rednia: . Ko,kzy.ński (Warszawa), C-e-
C)'.ch .~a"'.'odmko:-V na oboz przed- b1;1lak (Pomorze), · Zagórski (Warszawą)'. 
olimp1Jsk1 w Dziekance: Waga póldężka: · Szyinura (Pozna')· Urba-
W~ga musz!'-: . Kasperczak (Poz· niak (Śląsk), Kubicki (Cz~tochowa). n ' 
nan), Tyc~ynski (Warszawa), Kar- Waga ciężka: Klimecki" (Poznań), Stec 
gier (Łodz). . (Łódź), Pilecki (Olsztyn). , 
Waga .kogucia: Grzyw.ocz (Sląsk). Dodatkowo powółano na -- obóz Symon-Jwi· 
Bazarnik .. {Sląsk), Brz~zk~ (Łódz), czĄ (Wrocław), Rudzkiego (Gdańsk) i p '-
Waga p1orkowa: Antkiewicz (Gd), (Poznań). · . " ran; ... a 
Matloch (Sląsk), Kruża (Pomorze). Obóz w 
Waga lekka: Rademacher (Sląsk), 21 częrwca 
Adamski (Poznań), Baraflowski I OEmpiadę. 

Dziekan(:e ro'llpocznie 1i1t w dniu 
i , t~ać będzie aż , do wyjndu na 

Polska 4 . w Zagrzebiu " ' N.owy rekord · św~ata 
n·a 200 nielrłw I '· BELGRAD (Obsł . . wł.) . - Mistrzos·twa bał· 

kańsk i e i· środkowo-europe jski~ w zapaśnic-
twie rozgrywane w Zagrzebiu, przyniosły ol· NOWY JORK -·. (Obsł. wł.). : - Doskonaty 
brzymi sukces z~paśnikom węgierskim. sprinte:r · z ·Panamy, Murzyn Lloyd-la Beach ·: ń~ 

Węgrzy zajęli drużynowe pierwsze miej· stanowił nowy rekord · świata „ w biegu na - 200 
sce , zdobywając indywidualnie 1 tytułów mi- m. wynikiem , 29,2 - Śek„ po.przedni . rekord na
st rzowskich. Polska za jęła 4-te miejsce, zaj- leżał do O~ensa- fUSA) i wynÓsił 20,3 ·~ek. . 
mając w kl11syfikar ji in dywitiualnej dwa trze· . . . . 
ci e m' Pi " ~ 3 ffo hnli.l i Gry t) . • Jak wiadomo, La Beach wyrown~l nied1nł'-

'
" t t · ·' · · k p 1 k. I no rekord świata ,na 100 m osiągaj1te cza;; 10,2 'V OS a n.tm U'J l \1 :' ' ) 1q lf \V8 'z: Oa 0\V • , , ' ' . , 

s l':':. : t f') ·,·,• al jedynie Tobola w wadze koguciej! ~ek. (!)~1c1aolny _J~~d ' na tym - dystaru; \e n.ara• 
ptze~tY "''ając z Węgrem Bence .:i.dobvwcą zy do „A·merykano-w-Owenn.. f „Dni•a. 
pierwu:llno miejaca, .r ·- -
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TYDZIEŃ W· ILUSTRAC I 

Dnia f8 maja b.r. przybyła cl.o Warszawy delegacja rządu bulgar
skiego z premierem Dymitr01oem na czele. Celem wizyty bylo, jak 
wia.domo, za1MTcU3 ukladu o przyjaźni wsp6łpracy i wzajemn~j po
mocy pomiędzy RzeczypospoZitą Polską a Ludową Republi1cą Bvl
&'arii. (Na zdjęciu: prenitfor Dymitrow z premierem, Cyrar.kiewiczem 

przed „powitalnym" frontem mie.,zloaiteów stolicy). 

Odu~jfłC11 Wystaw~ Ziem Odzyskanych Wt!! Wroclmoiu - mają 
tapeWMłonq estety~„ vrzqd.zonq „bazt; srrrowiza,cyJM"· B~ie ałt; 

ona mWcUa tD tyin oto efdtywnym pawiloni6 restauracyjnym. 

„Oa.tatm etap", pierwszy t!lugametrażowy film polski ,~ prawdziwego 
Bdarzenła" z<Lob11l sobie zaslużone powodzenie nietylko to krajv. ale · 
ł za granielł. Niektórzy z bohaterów filmu (~7.ąska, Drapi{iska) ma}<J 

otrzymat engagement w Z. S. R. R. i Czechoslowrfcji 

Port gliwicki nie może się „skarżyć" na zastój. Dzień i noc laduje 
się tu węgiel na barki, aby go „splawić" Odrą do Szczecina, a te 

Szczecina morzem w świat, spragniony „czarnych brylantów". 

Podp".s dostojnego gościa, premiera Jerzego Dym.itr rJ«Xt, figumje nie 
tylko pod tekstem. ukladu polsko-bulgarsl~i.ego. Zw{~·c,Jf!!C nMzą 
stolicę w. ciągu parodniowego pobytu - pre-mier Bułgarii wpis.al się 
m. innymi do księgi pamiątkowej pT'Zy grobie Nieznflfflego żołnierza 
oraz cLo księgi pami.ątkov.:e.i .Mimmm Wojska Polskiego. (Na zdję-

ciu: ·prem. Dym.itrow w Muzeum W. P.). 

Ju ·rr.aja. b.r • rozp0C2ąl "~ wWar.,zawie tydzi.eń lotmczy. „Otworzy'l'' 
go wielki pocMa Mlicmiy, w którym łDZ'ięly tskłal t00Jakoo1e S'il1/ Jot-. 
n~ ,,Lot" ' 3zkołntJ mlodziet ,,skrzy&ta« • .(Na. ~d}~ - fra~ 

ment pochodu). 

Str . .l 

We wsi Kadzidlo kolo Ostrolęki (na t. ~. Kuryi.ach) zorganizo'uucn.o 
staraniem Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego Min. Ku?tm'1/ 
ł Bztuki konkura na najpiękniejsze stroje ludowe ł wycinank:i, ,n.: 
sanki i 'Jowiaty kurpiowskie. Ki:mkura dal b. ciekawe a:rtyMycan~ 

W'ljnild. . 

Jak rnyślicie, czytelnicy, co to za polv16r7 
To kotwica okrętowu obrabiana przez 

majstra z Glo;;owa. 

Szeroki dostęp do morza sprawia, iż ryb 
mamy . - "trzęsienie". Aby jednak mieć 
TJP?"'" ~'ć <' "rego polowu, należy przed 
I:, 1 ..;vbrze '• "cmr7~·ić i oporz~dzió 3iecł, 



Heine urodził się w rodzinie mieszczański~i 
w roku 1797, umarł w r. 1856. Wychował się 
pod wpływem filozofów Schlengla i Hegla, 
którzy poglądami swymi tak bardzo wpłynęli 
na rozwój i ukształtowanie się roma•ntyzmu. 
W młodości swojej poeta związany był wspo· 
ronieniami I gorącą sympatią z pobytem ?.WY· 
cięskich wojsk Napoleona w Dueseeldorfie. 
Odtąd datują się jego sympatie do rewolu<:ji 
francuskiej. Pierwsze utwory Heinego, pisane 
pod wpływem romantyzmu, zwróciły na niego 
baczną uwagę ze wzglądu na niezwykłą świe
żość wyrazu poetyckiego, śmiałość wyraża
ny<:h przezeń poglądów, oraz na specyficzny 
wydźwięk jego utworów. Ironia romantyczna 
zostaje pogłębiona i doprowadzona do niezna
nycl! dotycl!czas granic. Poeta przet1taje szu
kać ratunku w obsolucie, jet.t bliższy ziemi, 
gdzie dostrzega zło. Smiale i szczere poety<> 
kie wzrm;zenia przeplata elę 'Z gryzttcą, bolea· 
ną ironią. Drwina I miłość do człowieka, prze· 
łamywanie 1topnlowe . :za1Sad romantyzmu. 
:z.wlewna fantazja I głębia przeżyć - ~zyet· 
to to twon:y nowe I nll!flpotyll:ane dotychczae 
wartości poetyclclt. Smiech t by prHplatajq 
alę na prz&mlan. Plerwne utwory poel'r wy· 
aunęły go na C'Wło 1"!1półczesnej mu poe-ij1 
:niemieckiej. Zarówno i w „Intermeuo", jak 
t w pófolejs:zej „Kslędie pleśni" cechy te ~ye· 
kujtt na sile. Im więcej poeta obserwuje I s.po
tyka się 1 objawami życia, noszącego piętno 
feudall-zmu, zyskuje Mtrość t coraz b 'Zlel 
odchodzi od ~mantyunu. Trzeba za:znao:yć, 

Henr111t Heine 
____________________ ....... 

Henryk n 
że plerw.ize jego ltei~kl 'l!!:azały ei11 ćwierć nie ezczęd.zący nikogo, był niezawodną I sku· 
wieku rl'7ed m!ee.?czańsk!ł rei.\·olucJI\ 1848 r. te<-...zna bronią, przynosząc mu niezwykła popu· 
l przed K:omun!t1tycznym Manif~t~. Jakkol- lamość a równoc~eśnie pn:ysoarzają;;: wrog6"'· 
wiclt Heine 'W tw6rcro~cl 11wej potrafił wiele. Genialny toatyryk występował i otwartą przy!· 
dojr.:eć, nigdy nie zdobył e!e na l>e:rko!'lpr"- bicą. nie obavriajac <';1ę wymienić niuwisk.; 
mieowlł postawę wobec !:Jłoszonycb przez sie- tych, przedwko którym z'•rracał tądło s~·ojej 
ble ideałów. Od Jrnltu do Nap.nleona przecho- satyry. Najwyisi dostojnicy pitń"-twa. moino· 
dzi do qłoszenia haseł radykalnych, od ideali· ·.vladcy I książęta. bankierzy I generałowie 
zacji średniowiecznej rycerskośd - do zjad- drżeli widząc swoj~ nazwi1Sko w ~at,'rycznych 
liwej nienawiści pru$aclwa I mleszczartstwa, utworach Heinego. W „Lista<:h i podróży" 
od n.aetrojów religijnych do ateisty~znycb wy- (Podróż do Hrir<"u, Włoch itd.) poeta charak· 
powledil i 7.achwyceń n11 <:?E'-~Ć proletari11tu i tery'Zuje, nie -;ŁCzędząc krytycznych uwaq, 
komuni'Zmu. Ni~ będąr nigdy w qrunde rze· różne narodowości, pny ciym charllktery· 
czy konsej(:wentny w 1Swokh poglądach, mimo stycznym jest, że potrafi w niezwykle 011try 
wszys1ko poeta u.wsze dostrzegał dialektycz· sposób ocenić ujemnie niemiecki militaryzm 
ny rozw6j nlstorił. Nie dziw więc, że Karol i pruski dryl. Wybuch rewolucji lipcowej u· 
Mark• rozczytywał l!i~ w iego utworach a w pewnił go w jego wrogim stosunku do mle· 
liście 'Z dnia S kwietnia 1846 r. w bardzo ser· szczańskkh ' filistrów. Z powodu S"łlYCh d~ 
decznych 6łownrh zwraca się rlo poety pisząc. naszkwill mmszony !ostał do wyjazdu do 
że przeczytał 11 (lhurzen\!'"ll p11szkwil M ni„qo Francji , W m'!ju 1831 r. Heine wyjeżdża do 
napieanv a powodu książki o B~rnle. Paryża. Tam zetknął s'ę z najwybitniej~iymC 

Nie tylko wlet'6'.Z<>Wl!ne utwory f1e!nego ówczesnymi ludimi sztuki, j'!k np. Ealzllkiem, 
przys.porzyły mu tak oqromna sław~ Każdy Aleksandrem Dumas i innymi. W listach 
nowy tom prozy był Mwym.. art~<t;tycznym z Francji wyśmiewa Ludwika Filipa, krytyku· 
triumfem. Doskol'aly 11ty1, nie'll'"'Ykła 'Zdolność I jąc i wykpiwając ;sgo chęć schlebiania gu· 
obserwacji, ostry, bl!!zkom.p1o:mł11owy dowdp storn miesiczańskim. Z początku zbliża się do 

Henruh Heine 
L .. L-W .: U~ 

TERAZD 
Terai dokąd? Głup!'l ~topa 
Siłą mnie do Niemie-c: w1ect„, 
Lecz potrząsa mąurze głową 
Rozum mój i ta.ko l'ZPCZI'\: 

Choć minęła wojna, trwa 
Sąd wojenny w t>')qolC1wiU, 
Skłonny wil'NSZe twe n11grodzić 
Porcjlł prochu i ołowiu. 

Tak, nie pneczę, rozstrr.el'lnle 
To niemiły figiel lmm. 
Snać ~le j~em bohaterem: 
Bru ml gpgt11 I p11t<11L1J. 

Oo Bryt~n!t bym p~jechał, 
Gd}"by nie jej czałJ w~lO""Y· 
I Angl!<:y - toam ich 'Zapa h 
Wif>u<ła mdł<>ści l Ml glowy. 

I>o A mery1tł równlet <:bętnle 
Ru11zyłbym s paryek1cll murów: 

Do tej •!13lkfej. wolnej sta}nl. 
Pełnej w lnych, ró·~-nyrh gburó•v, 

Ale mn,e odstB-;za kraj. 
Gdz!a ~ię w kręg!" gra bez króla, 
Gdzie elę u~rny tytud żuje. 
GdziP. 11ię b 'l. ~pluwar-r"'k 'Pluje. 

Radhym ZWiP.dzlć rar~1cą Ruś, 
Lecz usterki IH\ w 'Yrn planl11: 
Boję się. że w ostry mróz 
Knuta rni„~łbym ni 9 był w eł.1J.nle. 

Smut.ny pn mi 'W nJ bo, gdzie 
Gwf~?d mruga lit r<>je j11~ne. 
Lec'Z nt„ widze pośród gwiazd 
JednPj gv.-!11~dy - mojej własna! . 

Może .,,, liiblryncle i!otym 
Błąka eię po firmamencie, 
Tak ja eię zablakałem, 
Tuta i. w ziemsk1rh ~'Pf'IW' 7~rnęc!e. 

(th1m. Miian.} 

Podróż po Harcu 
wsi~~tJdch MJwłr.kll~. to 11tu1owt wbAcf~ 
wiarę włeku, w łtoj tyjP. ona I umłera, • I my 
chcemy 7.yć I nmftou~ w tej religii aw11borly, 
która może wierl'.ł gnlłn~ Jl"~t tmłenta rełl1tt. 
nli czM:e ~t>rńrhnł9J40 wldmn duszy, kt6rl'I 
przywykliśmy w ten po!'lób nazvwać. Na.u 
8więty hó.i Wl'lłałp '-''~ l'!am na.łmiżnłe.h!zym. 
.laki kied:vkol\\•l"k stacząn,o na tPJ ·demi. choć 
ur;r,eczucłe blst'lrrcznt" !IZ.epczf' nam, ze kie
dyś wnukowi!' n1.1sl z góry spoglądać będą na 
tPn bó.i ~ tym sam..vm nczucfrm obojętno~cł, 
z Jakim my lltł<>lfll\damy na walkę pll'rwot· 
nycb htdzl, którzy r6wnld walczyć musłclł 
z żarłcer;n:vmi nntwor1tmł. jasr:M:uraml I ol
bnymami drnpl4>łn;vml. 

Ale c6t Jesł owym włelklm zadaniem cza
m? 

Jest nłm emancypacja. Nie tylko eman
cypacja Irlandezyk6w, Greków, tyd6w frank
furckich, zachodnlo lnd;vjskłch czamych I łym 
podobnego luda ucl!nłonero, - ale I eman· 
cypacJa całego łwlata, w szczególności Eo· 
ropy, kt6ra stała słę Joz peinoletnlą t wyry
wa słę lll łelaznego pask&, na którym wodzą 
fą oprzywłlejowanl, arystokracja, Niech tam 
sobie pewni ftlozoftcznł renegacł wolno§cl 
kują najsubtelniejsze sylogizmy, a!eby nam 
dowieśó, te młlłony lodzi 1łwon:one Il\ na 
Juczne zwierzęta dla paru · tysięcy uprzywile
fowanych rycerzy; nie przekonają nas o tym, 
póki nie wykał.ą Jak m6wł Wolter, ze tamci 
przyszli na §wiat z siodłami na grzbietach, a 
eł z ostrogami o nóg. 

Katdy wiek ma 11w0Je posłannictwo. przez 
które.ro 11pelnlenle ludzkośó posuw. llłę da· 
leJ. Dawniejsza nierówność ugruntowana w 
Europie przez 11ystem feudalny, była mińe ko 
nłt'(lz!Uł. albo koniecznym warunkłem postę
pu eywlllzacjl, ale teraz łamofe J1' l oburza 
ucywflkowane serc!\. FranC11z6w naród !IPO· 
leczno§cł, nłer6wnoł6 ta, w najostrzejszy spo
sób łcleraJąca się s Ich Idei\ społeczną, rm:
roryczy'4 rzecz prMta. na.1crł,blej; to teł osł
lowa.U gwałtem os!ąrną~ r6wność, w ten spo
sób, H głowy tych, co niekoniecznie chcieli 
wystawłó ponad Innych, łagodnie poobcinalł. 
a rewolucja stała słę dla społeczeflstwa sygna
łem walki o wyzwolenie. 

Chwała niechaj będzie francuzom! Trosz
czyli elę oni o dwie n.aJwatnłeJsze potrzeby 
społeczeństwa lodzłdc&o: o dobre Jadło I rliw 
no§ć obywatelską; w nh1ce kucha.n1deJ I wo1 
noścl zrobł11 na,Jwlęk111:e 1:1ostępy ł Jeśli kie· 
d~ zasiądziemy Wll'zy"CY lako równi goścle 
do włelkłet uczty J)ojednanla I hędzfł'mY do
brej myśli bo c6t może być le)>!!zego nad 
towarzystwo parów pn:y dnbn:e 7.astawfonym 
atole;. - w6wC'tas pferwszy toast W'l:nleslon:v 
na cześć frnncuJ.6w. 

Co prawda potrwa to jeszC'ZE' j31rl§ cza.11. 
nnlm będzłem;v mogił świ~lll te oroc-tystość 
anim przeprowadzona zostanie emancypacja 
~nakźe na.dejdzłf' on w końcu. 6w dzień: po 

Jednant, wszyscy r6wnt noble sfed3łeć będzie
my n te::o samego stołu: w6vc:r.a11 zespolimy 
11łę na wspólną walkę :a Innymi nlrdolaml 
świata. a mole w ko6c11 t :a samą śmiercią, 
kt6reJ powałny system równania przyna.j· 
mniej nie obrała nas tak barl'lio, Jak An1łeją
ca się nauka nłer6wno§cł, któr;\ głosi arysto
kratyzm. 

N1e uśmiechaj się sp6hfony !'ZYfeJ1 lku: 
katda epoka mnfcma, te jej walka jMt ze 

Henrą• Heine 
s . . CZ!Cl!IS 

EZZO 
Na oezy me~ ulubionej 
Napiszę piękne eazony, 
Na usta mojej jedynej 

Splotę 1u·11ooudne terZYUY, 
Na lica h1he,J c;i;aT'ow·n~ 

W;riJtlPwam stanz1> cudown~. 
Ach! Gdyby serce w nł..,j błło, 

'Iohy się •nnet skleiło-~ 

----- ---

SER.AF 
Ns brzeg mor1:a. ncfazony 

Noc ~uł t:mie"'chy swoje roni, 
Z z3 cbmnr wyszedł k1dęźyc !11'1'bmr 

I caA z ełP.mnej szepce toni. 

- „.Jestte C':łowick ten wańatem, 
Czy miłQ!nyr.b żądz obrazem, 

!e tak amutny i tak we1161, 
Wes6ł I tak smutny l'lłzem?'' 

Ale ksl~yc 1lę rozdmłał 
I rzekł fasnym głosem: l'ne toi 

Oo I kocha się I wariat. 
I w ilodałku jest poetą". 

~m Marła Konopnicka 

" 

A 

grupy tzw. „:Młodych Niemców", tj. demokra• 
tów i antyrojalistów· z Boemem na czele, Po 
p'!V.'llym czas!e, będąc w taraps t eh fina Mo' 
w1·ch, zwraca siEl z prośbą o ~typendium do 
rzadu frtn :m;kiego i uzyski1 je je. Wywołuj~ 
to nowi\ fal~ obur:r.eni11. Oprócz tego poet11' 
popełnia c;zereg takich kroków, które obróci· 
ły przeciwko niemu nawet iyczllwycb mu do· 
tąd przyjaciół. Zrywa z grupą „Nowych Nie· 
mie-::", atakuje Boerna, nawet ocrla<zaja~ się 
roj~lil!tą, zaczvna paktować z rządPm pruskim, 
oocąc wydawać w Paryżu DOW" p1$mO. Wy
dawnictwo n'e doszło rlo ""Utku. Jedna.lde nie 
w;adomo dotyrhcza~. co wl11śriwie przyrzekał 
Heine rządowi prus'c emu. W tym czasie pi· 
eze poemflt „Attatrnll", os-trzem c;atyrycznym 
t!kierowany przer.iwko urn li tyc;:nionej p0ezji. 
Natomia~ inny poemat i~go, „BaEń ?'mowa", 
pow~taje już pod p emoznyrn wpływem Ka· 
rola MilrkS'J.. \Vier$ZE' taś drukowane w !84;j 
do 1844 r. w wydawnictwi" Marksa i Ryza 
zamknęły dla Heinego na zawr.ze drogą do 
Pru~„ Ostatnie a lal Ewego tycia Heine jest 
ciężko chory, nawpól oślepły l przykuty d~ 
!óika. W tym okre1Sie, pod wpływm Biblii. ·pi· 
sze utwory o tendenqi raciej reLqiJnej, cho
ciaż i w tym ol.;res ie znaleźć możemy niejed· 
n11 ;;teistyczną wypowiedź. 

I S:ep\ycrzmetn i ironią He ine chr~l ratowa'e 
„ponadkla!!Owe" \\'artości burżuazyjnej demo· 
kra<::ji. Zdawało mu się. że socjalizm nie u· 
chroni piękna. Mimo wszy~tko, jeśli wziąć naj· 
i~totniejsze warto~<:i tkw i ą{:~ w jego twórczo· 
ścl, mu-;imy bezwzględnie stwierdzi ć, że był 
to poeta ko~mopoli tycz:n y, broniąry Ideałów 
wolnokl. Wyrhodząc z rom'lntyzmu, dzięki 
niezwykłej intu!i::ji poetrckiej I głęb?.kiej mąl 
droicl, !dolał pnełamać: ten literadCi prąd w 
swojej twórczości, wpływa 1ąr tym t'amvm na 
nowe g""teracje poel)•ckie. P0~łur;iuje ię języ
k!Pm 7.ywym. bar•vn -m, nierrarlko wprowa· 
dza tac el.ementy jęz kR potorznego, czerpiąc 
tradycję 7 ludowej pne?ji (baśnie. ballady, 
przyp1Jwie cl, plefai). 

U\w<:>ry Helm:~o olJ"!jmują: "'ier$?e lirycz· 
ne, dramaty, po„mety, utwory satyryczne, ~ 
twory proz ir'l:n". w t •m d7.iela o chRr ktene 
f!lozofirzM • kry•vnn •m. J. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Paft!l!w,.,·· ·-s T'"atr Polski .,... Poznaniu wystą
pi? J premier~ ntukJ Tadeusza Holul;i „Dom 
pod O~wię-:!nilem'•. W rnlach glii rn rh wy
~lą-pil!: K. Żhi1':cw•ka, K. P"płnwska, L. Sl·-::
P<l"' ki, z. 1'acłt>f"wskl, H. Krzyski. Sztukę 
reżyi;erował Emil Chaberski. 

Rada estralna przy MR w RZ'e~zowie za-
twif'rd:>:lła plan remontu Teatru Miejskiego. 
Scena teatru wyposażona zostanie w nowocze-
11ne 1!?1ąd!en!a technt~znt\ i now~ kurt.yn~. a 
foy~r 1 pal11mla - znacznie rnz1zerzone. 

9 
W związku z zakończeniem •Pzonu teatralne

go w teatrach pol!lor.;kkh zajdri zmiany na sta
nowiskach dyrektorów tych teatrów. Tea;~r To
ruński obejmie dyr. AlPksand~r R0dzfew1ce:, cj.y 
rekcję Teatru MfeJskiPgo w Bydqo~zczy ma "lb 
lą~ Włarly~ław Brecki. Mla~to Włocławek, któ
re dotychcza! nie po~ladało stałego iespołu te
atralnego, otnyma w 710'"-""ITl eezd'h!e własny 
teatr pod dyrt>kr.ią Kazimierza Brndzikowskie
go. Teatr WP Włocławlrn ob1ąr ma swym za
sięi:ilem całe Ku1awy 

• 
Znany komik Stanisław Woliński. artysta fil 

mowy Jerzy Pichl"l~kl l oiefoi'lrka Janina Wl
nt:irska rozpoczęli "'Y~łępami na Sląsku dwu
mtP~fęc::rn" t,run~e a-rty~ty<:zn"l. 

• 
Stały Teatr MarionetP.k ,Bajka" w Rzeszo

wie, prow~dzony prze1 tuteiszy oddział Związ
ku Artysto,v-Pla~tyków, wy;.r::ipil z premierą 
baśni fantastyczne) „$nieżka z Tatr" Widowi
sku dano piękną oprawę dek<"rac.vjną. 

... 
Tei>l':r Mlefskt w Bl11łymstoku rozpoczyna sze

roko zakrojona akcję ohjllzdnw'l po mn iej
szych nśrndkal"h 14•01ewńdztwa, Akcja ta bę
dzie IPY'r!l!l przez czerwH!C ouz llptec Grane 
będą ntukf: „Chory 1 umlenl11" - Moliera, 
„Pan in!pektor prryszerlł" - Prle11tley'11 I "Ko
niec ~w!11ta'' - Baki!!!!, 

* Ze1p6t Teatru M!Pj~k.!F.qo w Bydgoszczy prry 
atąp.!I do prłib f kl'lmF.dli T. R!ttn„ra „Głupi Ja
kub . Rol„ q!ówne qraf11: M!!'rzy~ł11w Wlelicz 
i M"1rl11 t.yr:zllow~ka. · 

* TPatr zt„ml POI!lC'.'feklP.1 w Tl'lrU11!u wv awil 
sztukę Shaw's „Ceiar i Kleopatra" z P. Zieliń
!klm I k,_M11śhńsh w rolach tytułowych. Re
żyserl"lwał W. Horiyc-a. 

• 
T"atr' Mlej11r.i w So•nnwcu wyetawn sztukE: 

B. Pepłow~kle170 p. t.~ „Wyrok". Sztukę reży
~er"'veł R. W111S!lew11tł 

"' Teatr Kameralny w Częstnchnwle wya"::ipił .,, 
premiera k<>m„dll Scribe'a p. ł . : „Szklank11 wo
dy''. Sitnkit rdyuro-:N"1tł S. 0'1•rhriw1k1. 

"" 
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'·- f"':; 
" -.. "Oóź 11 teg.o - moykl 'Zalłó 8-l~ naj-
Jtrzystojniejszy męiozyzruJ Pichoina, B. !'AM 
Hipolit Wielą!f,ek - że czfowie~ urod{. Pro~'ba 

. ·' ..... "· 

BWoją, można powiedzieć, posiada, kie-
dy tego, psiakość, nie widaó.~ 

- Jak to - nie widać'! - dzlwi'li ~ 
'fJTZY.fa.ciel~ l znajo;ni. . ._No, dobrze. chlopcy - ur,pyta1 in-

- C'!!wi~ zasłpma, - odplYW1adal po- spektor - a oo zrob,i.cie, gdy u was, w 
tiuro Hipolit. - Oo innego - gduby tak -Pichoinie wybuchnie pożarł 
mo,~na było ja.ki,§ mu,ndur zalożyć... · ' . , · · · d€ 

Mundur stawa:l się ukrytą po,sją Wie- - Postar~my się - o.dparl Wie~ą ,~7c 
'Ząd1".a. 1,eby go zdobyć, staral się 0 przy - "irzym~c go. do p1:zYJ<;Z~u oddziafow 
jęcie do woJ'ska a na.sf"'-pnie do mili 'i. stra,,y og1:wwe.1 z wo.7eitiocl„.twa. 

. ' .,.. CJ Stanow-is1w komendanta S. O. przy 
Odwalili. ,,Pic~skim Z_jecln.oczeniii Bcioelnia-
. - Nipzego sobie nawet kszta.lt po~ia- n11m'' piastował Wielądek nader godnie., 
dacie - orzek{i lekarze wo.iskou;i i mi- dbając, naturalnie, przede wsz11t1dm o 
licy,ini - ale organizm u obywatela b. mundur. żeby _qo mianowicie bylo wi
wątly. Do służby u nas się nie nadaje- dać na ]!cdde} al~ademii ku czci. poświę
cie. Kategoria „D" . • cenia sztandaru, u.roc:::ystym po(!rzebie, 

To „Du ogromnie przyg11ębilo Hipo1i- tudzież odświętnej defiladzie. Specjal
ta. }uż mys1al z rozpaczą., że jest· po ną'.. ma się roziimieć. przy_jemno.ść spra
wieczne czasy odcięty od m'll'ncluru, gdy wialy Hipolitowi wó,u:czas sZ?nery po
oto nadeszlo do Pwhcina zarządzenie o dzito'l;t pichcińskiej plci p·ięknef: 
form~aniu straży ogniowej przy po- _ o, 0 , o, kom~-ndant Wif.1ądf.7'! 
szczegolnych zaklad.ach przemyslotV1.Jch. Jak on pięlmie w mundurze wyq7ada! 

Jedna ty7Jt,o z pichcinianeli: byla jak 
gd'l/DY nieczuła na urok m11t1diitu. Nie
_jaka Józia Kuzia, rr.a które.1 tvdzię7d 
alntrat komend.ant zagiąl swój 7cawalm-
ski parol. 

- Pan Wielądek ~m'6wfła -to tyl
'kf'J kuprem wierci i brul<:i szUfu,je, tt żad 
nef dzfrtłalności ogniowej nie prze.iawia! 

- Jakże nie - panno Józio'! - bro
ni:Z słP Tiivolit. - A cóż mam robić? 

,__ Do pożaru jeździć - ośuita.d,czyla 
,T6zia. - Skoro o wiele pana WielądTm 
przy ga.3zenin nie przymoa.tę, może słę 
pan przy mnie w strażac1cim unifor
mie nie pokazywać.„ 

Ale czyż w miasteczku,, 'TC' którym się 
w ogóle nic nie zdarza, może si~ tak od
razu zdarzyć pożar? Wreszcie - „sta
lo się": za,palila się stara szopa przy 
fabryce. Hipolit z radosnym okrzykiem: 

" 

I 
........ Bo Ja wiem t - tMrUna r11młofłcl.i 

mi 'I'rzepalko. - Zilaje się, do Warsza
wy wyjechal. 

S1coczyl Wielqdek do biura, lderownł
kowi posl~arżyć się na magazyniera. 

- Oo· takiego? - oburzyl si{' 1cierow
pali się! ~arzqdzi'l zbiórkę strażaków. nik. - Nie chce wydać sprzętu pożar
Zebrali się szybk.o, w niespełna trzy go- , niczeqn? Zaraz z nirn pogculmn! 
dziny, i da'waj do magazynu fabryczne- Faktycznie, znraz przy,m~dl i krzy
go po węże gumowe i sikawki. A tu czy: Panie Trzepa17.:o, pali się, trzeba 

magazynier pan Tr:::wr-alhn ze skr-::yżo
wanyrni rękami stoi i pyta: a macie po
zwolenie od pana d1Jrektora' 

- JaTde pozwolenie'! - go-r~cz7cuje 
się Hipolit. - Pali się, clawaj pa.n węże 
i już! ,, 

- I _.,'j11f..u1 - ii.~mfrr.ha sfę Ironicz
nie Trzepalko. - Ni.e, niema iarlnego 
,już". Pozwolenie nwsi byó 0<l patia dy„ 
rektora i ba.stal 

- Ależ oz1owfo7~u! - m~cie7ta się 
Wieladelc. - Zrozmn. że qore! 

- ·To ja rozumiem - · rZf'rze maga
zynier -cile swoją drogą porząrle7c 11m
si być i żadnych rzeczy 7Jez poziw1enia 
pana dyrel>.tora wynosić nie wolno! 

- No1 więc dobrze! -denerivnje się 
Hipolit. - A gdzież je3t pan dyrektor? 

u:ydać .'Jtrrdy węże, sikawki i tn.lc dalej! 
A mngazynier tylko się u.~miecha jak 

"zatan: 
' - Dobrze - powiada -wydam, a.le 
zaznaczam, że pan dyrel~tor bardzo się 
będzie gniewal, że bez jego pezwolenia.„ 

- Flm, - zaniepnlwil się na te slowa 
lderownilc, - rzeczywiście_. bez pozwo
lenia pana dyrelctora to jako.§ n-ie bar
dzo i w ogóle trudno decydować. Le
piej poczekajmy, [l.Ż wróci z Warsza
wy ... 

Poc,;cfl.~ali. N·iestety, szopa nie czaka
la: spalil<t się, vsialw.ść) do .'łZczętu Naj
(fors.ze, że Wfrlądek nie. będzie się mógl 
)uż więcej J ó.~i w strożaclcim mundurze 
polcazaf.. ZrP.ciztą mnndnr ten już mu 
trochę obrzwU, gdy,~ van dyrektor po 
powroc·ie z War8zawy fatctlnie straza-
7.'ów obritgal: 

- Za mundtt1·em ;i.'l· ' !JJ szmerem -
pomyślał nadobny Wielądek i zglosil 
się jako ochotnik do S. O. na terenie 
swojej fabryki. Ku swemtt Miellfiemu 
zadowo7e11i1t zostal do te.iże .<1traży przy
jęty, bez żruJ,nyoh zastrzeżef1., ba, nawet 
mi.m1owano go kamendnntem. NomiM· 
cja ta tu:r, tą piła ''° · zu:iq:-Jw, z rm.'n711.tną 
odpo11J'cdzią, .1ttkief ud,:,iP.Ul Hipolit łn
spcktorm.oi z 1coje-Tvódzkir-i.i S. O. 

- Prosz~ -na przy:'łz1oA6 - oAwład-

!W ES ói~GiOSl ~~:~/~~,:;~::b::::: 
t • ........,.........._u :::ir"C:lsCIWu u~·~ n n.tu ~ r.us w~-- u ~Wstu: ~ ł ---=-------------. 
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Cenn·k urzędowy 
l1"ellKs K.utermankiewicz szedł do biura I - Pan się przyznaje? - spyb.1 sucho 

w doskonałym humorze. Wczoraj wręczył · nac!:elnik. 
żonie r>oqo„zł-Otych. Powiedział, że to „re- Kutfl!rmanktewfcz zwiesił gfow• 
muneracJa · Zona tylko l~kko si~ uś- - Tak 1~ panie naczelniku. Wzilłfeml 
~echnęła. Kobiety mają intuicję! Ale prosz~ pomyśleć .•. żona nie ma bu· 

A swoją drogą s tym Bączkiewiczem cikćw .. , Dzieck(l ma koklUH .•• 
poszło niezwykle łatwo. KutPrmankie'V-icz _ No? _ wtrącił nae7elnilc nf~erpli-
ani. się spodziewał. Dług~ się ~ahał, czy wie. 
WeJŚĆ na tę dr0gę .•• Ale zona me ma bu- C' b- . · • .n,; -
cików. syn nie ma koszul, córce brak - oreczce ra~ płaszcz,y,,.a · • • !)() szko-
płaszczvka . . . I Kutermankiewicz wszedł ł:~ nie może chodzić. 
na tę drogę. - !tozumie1!1 - córeczka - wtrąci1 na-

'Jego bolesne s&upii.1y rupemłe rozpro- czelmk drewnianym głooem. 
~yła radość żony. Ponieważ Bączkiewicz Kutermankiew.tcz przełknął ~inę. 
był stałym klientem urzędu, zaryzykował - I pokusa . . • Diabeł Bączkiewics ... 
obiecać małżonce, że w najbli7..szym czasie Pan naczelnlk rozumi~? A mam %11 1ohą 
da jej jeszcze pięć extra... dwadzieścia trzy lata Jłutbyl Uczciwej, bez 

Gdy wszedł do urzędu ,womy pow.I.fał skazy! Wszyscy powiitdają: bien, głupcze! 
gu z grobową miną, Kutermankiewicz tego Walczrłem ... Walczyłem ... Ale c6t? Si-
nie zauwaiy'ł. ła - ~ak to się m6w.t .• , 

.- Jak się paft ma. panie Ignacy~ - za- - Wvższa - podpow1eCłzł11ł naczelnik 
pytał przyjacielsko. ze zmarszczonym czołem. 

· - Obleci! - odpad ponuro woźny. - -·Właśnie! Wyższa! I wziąłem .• , 
'li.. naczelnik 1uż jest... Kazał panu po- - Ile pan wziął - powiedział naczelnik 
wiedzieć żeby pan zaraz do niego przy· ~rożnie. 
szedł .•. Sprawa służbowa. - Pięć tysięcy, panł-e naczelniku! -

Kutermankiewicz zdziwił się nieco, - I wyznał pokornie urzędnik. 
_ - Zaraz idę. panie Ignacy - powie- - Pięć tysięcy! - WYkrzyknął ~aczel-
Cłzial. nłk - za załatwienie sprawy Bączkiew.t-

Wofov przeprowadził go powł6czystym cza? 
spojrzeniem. - Talt. BączkJewłcza. 

Kutermankiew.tcz pedantycznie zawiesił - I zda1e pan sobie sprawt z fego, eo 
plaszcz w szafie. kapelusz położył na pćl- oan zrobił? . 
kę, zatoiył czarne półrękawki, wvr6wnał - Tak jest, panie naczelniku, zdaję so-
krzywo stoiący kałamarz, uśmiechnął się bie •.• "' 
do swoich wczorajszych wspomnień i Naczelnik załamał ręce. . 
mrukną pod nosem: - Panie Kutermankiewiczl! Pan, t-"?;fo-

._ Teraz i;ójdę do tego nud~arz:af wiek w tym wieku·•. 
Zapubł. · . - To straszne, panie naczelniku! - za· 
- PMszę! -· powiedział basem naczel- rkał urzędnik. . 

nik - Pan. człowiek w tym wieku - po-
• , . 1 wt6rzył z naciskiem naczelnik - nie po-

- Sluf{a pana naczelnika. . trafi ocenić, jak iakiś dzieciak. ile była 
. -:- A, to pan · · · - rzekł ztmno naczel- 11·arta sprawa Bączkiewicza? Toż przecież 

nik. można było śmiało wziać dwadzieścia ka· 
Popahzył bvstro na urzędnika. wałków! · Czy pan wie. fakiego bi?,"osu pan 
-... Wiem wszystkn ... - powtórzył na- ·i [ robił? W godzinę późni.ei przyszedł Kła-

czelnl.k. iutkiewicz z firmy „Kłaputkiewicz i Pam-
Kuterma-n'ki.ewiC?. lacl-rźał. Momentalni!' · t~ch'' i miał do załatwienia podobną spra· 

stanął mu pr:r.f'd oczami Bączk i ('wicz i pięt e. Gdy l1'U kole~a pański lgłowicz zaśple-
tysięcv złotych. Nał piP,traście tysi~cy - Kłaputl'1t>~c2 

- Panir:> nar-1elniku .•. - zaczał lamią- yowiecl<:;iał: ,.Przepraszam: a pan Kuter-
ayrn się głosem. mankiewicz Bączkiewiczowi taki sam inte· 

(NA MELODIĘ „MIAŁA' BABULE~K~ KOZŁA ROGATEGO ... '") 

Była babuleńka rodu ubogiego, 
latek miała sporo, lecz pieniędzy-nie <toś~ 

Tak, fakt, niestety, 
mało miała monety. 

Rzekł kto~ do babuni: czemu do tej pory: 
nie poszła babunia do tej Kasy Chorych? 

Raz, dwa, forsę bra~, 
muszą babci :rentę da~. 

A ta Kasa Chorych to urząC: nie mały: 
można łazić po nim śmiało "oczek cały. 

ten od podań - to Przechera, 
a pan Pi_pntok z panem Specem 
szuka babci w kartotece 
(szuka szc7:eru,, lecz, mój Boże, 
i przez rok znaleźć nie może) 
iJe składek zaph..ciła -
liczy bahcł rachmistrz Piła 
(że tych składek, twierdzi mało, 
nic na rentę nie zostało), 
czy o babci „jest w vrzepłsacb" -
sprawdza pilnie p, ref. Łysak, 
pan kit"rownik, pan inspektor, 
pan dyrektor i. Bóg wie kto ••• 
Hu, ha, ra, ta, ta, 
wszystkich dobI"ze babcia znal 

Bum, cyk, wprzód podanie 
błorit od babci dwie panie, 
potem pan ułirany modnie, 
każe przyjść za trzy tygodnie, 
potem za tygqdnie cztery Długo babuleńka po Kasie chodziła,, 
przynieść odńo5ne papiery, aż się, ciężko chora, wreszcie położyła, 
potem przyprowadzić świaiłka. Rach, ciath. balJcia miła 
że babunia nie ma dziadka. tak prwd śmiercią maja.Czyła: 
potem zeznawa~ na temat In n ri n , 

1 
r chociaź r1>nty nie dostałam 

że babunia fors;\'. nie ma, ' • focz się strasznie przywiązałam 
sam naczelnik bah'lię wola: ~ lID II!' '!!J lJJl do tych wszystkich ta.m bez liku 
dymaj, babciu, do kościohi 11

1
~~ I 

1 

aDaD [ffiml nrzędniczP.k, u:rzę1lników, 
musil§z dowieść, bal>ciu mi!'1 ' ~a:i:i r. rlo Przerhl"ry i Pipsztoka, 
że§ W ogóle się rodziła... W r St>krt>tarki O blond lokach, 
Hu, ha, ra, łtt., ta - do ł,vsa.ka, kierownika, 
robią z babki wariata! --:>- ~ lnspekton, naczelnika, 

dyrektora ł tak dalej, 
PrzyznaE komu§ rentę--fo niełatwa sprawa, co mnie stale załatwiali. 
żyde bowiem hci~m. nlt> ~runt ustawa: DzM, gdv cz11ię, ~mil"rf przeszkodrl 

Fik. mik. mnó!ltwo osób mi do Kasy, do nkh chodzie, 
poxnnła babcia w ten sposób; To clo q7r7.ęscia mi trze - ba -
tu hnril'ra. tam cłwa 'l:era, w·l.ia~C: irJ1 .,, <iohą do nie - l1a. • 
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res załat'W'll za pl~ł' .. -'' Czy pan pojmuje 
jak p1rn postąpq? Wstyd' Pan pC'dkopał 
byt wlelu rodzln. I to rodzin pańskich ko
i r gów! Pan ;est a~połcc::rną irdnostkq pe.
nie Kutermankiewiczl 

Kutermankiewicz ocierał chustką łzy z 
oczu. 

Po tej wizvcle K11tE-rmankiewicz długł 
cziu: n;„ móg' przvHć do siebie. Nie mógł 
też :jalrn~ prz~iść do nriczelnik<t. Niby -
w sp ra \;,rie ct-nmka urz~rlowego. "" 

- Nie -' postanowił - nie będę się py
tał: ile? 

- No. niech pan nle pfacze ... - uao- Zreszta . 1 t~k się o tym dowie~zlal. 
bruchal el ęnaaczelnik. - Tylko na drugi raz ~o nacze1rn1rn niebawem capnęli i postaw.t
n1ech pan nie postępuie lP.klrnm v ślr. i':! . . li przed sądem. 
Gdy pan nie będzie w!edi::iał, lle nowie-1 - Co t<"lde~o? - otar-·· pot 7. <'zofa Ku
clzloć. to pro.5zę . si ę zwrócir do mnie. Ję l ~ rmankiewicz, czytaiąc wyrok: Pięć lat? 
.mam n<tSz aenmk urzędowy .• , No, to psu na burl ę taki cennik .•• 



Uzyskanie pełnych kwalilikacli we ws•Y· 
slktch zawodach. uprawianych przez kó
biely~ przyczyni się'. do wzrostu produkcji 

i zwittkszv wydatnie za obki każdej 
• pracownicy ' 

Opieka nad dziećmi 
ofiarami hitleryzmu 

W okolicach Łodzi, w Kolumn1e mie5zczą 
lll_ę „Domy Dzi~ka", prowadz-0ne p;zez Łódz
ki Oddział Związku Byłych Więźniów Obo
ców Hfi:Iere>wsklch. 

Tu kieruje się dzle-:t sieroty i półsieroty p-0 
ofiarach reżymu hitlerowskiego. W chwH! obec 
nej w Kolumnie przebywa 40-re> dzieci w wie
ku przedszkolnym. Znalazły tu one najlepsze 
warunki zdrow-0tne. Wille. w których zainiesz -
ku~ą, położone są bowiem w wysokopiennym 
lesie S-Osnowym. Ponadto znajdują się dziec1 
w dobrych warunkach mieszkaniowych i są 
doskonale odżywiane. Stała troskliwa opieka 
wychowawczyń nadaje właściwy kierunek ro:r 
woj-0wi dzieci. Zabezpieczono im dute tereny 
zabaw, wyposażone w huśtawk~ piaskownice 
i inne obiekty gier dziecięcych. Wszystkie dzie 
cl przebywające na koloniach letnich odma
czają się zarówno dobrym humorem, jak i kwit 
nącym wyglądem. Z opield roztaczanej nad 
dziećmi ofiar kaźni hitlerowskiej Związek b. 
więźniów wywiązuje się w !f.opniu, który za
sługuje na pełne urnanie. O tem, że kolonia 
dziecięca funkcj,onuje właściwie świadczą ra
dusne i swobodne zachowanie się drled,kh 
dobry humor i opalone zdrow, !twarzyczki. 
ców Hitlerowskich. 

PRZEPISY GOSPODARSKIE 
MOSTEK CIELĘCY NADZIEWANY 

t 1 pół do 2 kg mostku, 2 bułki, ćwierć 1 
mleka, 2 jaja, delona pietruszka, 4 dkg masła, 
sól, 4 dkg tłuszczu do pieczenia. 
Duży mięsisty mostek wymoczyć f 11asollć. 

Ostrym nożem podciąć odstającą warst~ mię
sa, nadziać mostek nade.:ieniem, zaszyć i upiec. 
Po upieczeniu krajać z kością tralłając na. sta
wy. 
Nachlenłe. Wymoczone w mlek11 t 'W'f::ł· 

Anięte bułki ociera $fę r; masłem i tółtkami, 
dodaje się do tego soli 1 pianę 1 ubitych bia
ł~k i pos-iekianą pietruultę. 

OCET Z RABARBARU 
Łodygi l'łl.barbaru zalać wrzątkiem w garnku 

polewanym, tak aby było pół nacrynia owocu 
i dopełna wody. Po wystudzeniu owiązać nmat 
ką. postawić ~ cieple na 2---1 miesiące. Skla
rowanT ciysty płyn ostrożnie zlać z osadu w 
butelki 1 utywać do •ał•y, kapusty itp. Ocet 
ten nie ae:kodzt. zdrowiu. 

D?iś przedstawiamy na&zym czytelniczkom 1114)• 

dele nklen kobiecych, ..,._7.CZY dz;leclęcych 

orn drobiazgów garderobianych. 
Sukienki sporządz;one być powinny: pierwsza 

1 tkaniny wełnianej, druga z gładkiego lub de 
seniowego jedwabiu. Krój ich jest mało 1kom
plikowany, a odinaczają się oble obecną .,mod 
ną li.nią" polegającą na przedłużeniu 1pódnky 
do wysokośd połowy łydki, jej obfitości l ob
cisłości stanłków. Pierwsza sukienka noszona 
być mote i !aklecik!em, uszytym c wełny -w 
poprzeczne pasy. żakiecik ten mota być 1 po
wodzeniem stosowany jako uzupełnienie i in
ny':h pOt!iadanych pnez nu letnich sukienek. 

Płu1JC'L:rkl, ndemonatrowane n& rysunkach, 

li\ prze11:naczon• dla malycti dzlewcrynet. w I 
wieku do lal 6-cfu. Uszyte li\ z dość grubej tka 
nlny wełnianej, Jak widz1my, me>da dla doros
łych przenosi się l na krój dziecięcego stroju. 
Obydwa paletka odznaczają się zaznaczonym 
wcięciem w pasie 1 kloszową linią dołu. 

Zademonstrowane na obrazkach rękawiczki 
1 ł«ba nał~ do kategorii ostatnich nowoścl 
R.ękawkzki •!\ spon:11dzone s tkan1ny dese
niowej, torba kształtem 1wym stanowi coś po
jredni~o między portfelem a torebki!. wypo
saton4 w uchwyl Torba eporzl!dzona jest 
1 gJadklej, toooroweJ d.:6ry. W cf%1edzinl• 
galanterii 1k6n:enej modne 1\ w tym sezonie 
kolorowe dodatki, utnymane w Jednym tonie. 

Kobiety w przemyśle elektrotechnicznym 
Nalety zwlększyt kadry wykwalifikowanych pracownic 

W chwili o~ecneJ w polskim pn:emyśle ele-1 nych kwalifikacjach zawodowych. W chwili I ca zręcmo§ć rąk przy wytwamm!u łarówek. 
ktrotechnicmym jest zatrudnionych 7 tys. ko- obecnej obserwujemy stosunkowo n!skopro- Te charakterysf.ycz.ne ce.chy pr~y kobiecej 

. . -::entowy udriał kobiet wśród przygotowują- skupiają jut dziś robotmce kobiety w prze-
biet. Stwierdzić. jednak nalezy, że kobiety te cych się do tych specjalności. myśle elektrot_echnicznym. Jednak b.h niski 
w swej przytłaczającej większości nie stanowi1t Drlś, wśród 3 tys. ucm.iów szkół przemyslo- po:riom kwalifikacji powoduje to, te kobiety 
kadr pracown·ików wykwalifikowanych, a pel- wych znajdujemy zaledwie 30 dziewcząt, jak z zatrudnione w fabrykach elektrotechnicenych 
nią jedynie rolę podstawowej siły roboczej cyfr tych wynika kobiety stanowią zaledwie 1 muszą poprzestawać na małym. Nie dysponu
przyuczonej prakty.r1.71le do zatvvdu. ' procent przys.złych elektrotechników. Pn:emysł jąc kwalifikacjami technic~nymi,. nia myślą o 

Wypracowane plany zatrudnienia na przy- elektrotechniczny stwarza specjalne moltiwoś:.i zajmowaniu sftanow1sk k1erowniczy-::h, maj
szlość przewidują, że w pr11:emyśle eiekrote-::h- lila pracy kobiet. Czystość, systematyczność i strówi bryga~!stów, czeladmkóvr, bądż też 
niemym kobiety stanowić maję 30-40 pro- dokładność w wykonywanej pracy są to ko· techników. Skierowanie- licznych zastępów ko
cent masy pracowniczej. Nie wolno nam jed- nieczne elementy w za~odach elektrotechnicz- blet do sz~ół e:awodow~~h i przemys~owy:ch 
nak zapominać o tym, że prz;emysł ten jak nych. Te walory ~ą n1expędne do w_ykonanla e'.ekt~otechnicznych. umozl1wiloby i~ os1ągntę
i wszystkie inne dziedziny produkcji przemy- wielu prac pod mikroskopem, montz:izu -:zęścl cie w1edzy 1 st?nowisk w tej tak waznej a roz-
6łowej wymagać będzie pracowników o peł- aparatów i grzejników, ni~bęrina tu jest kobie budowującej się gałęzi przemysłu. 

Bohaters"I żołnierz UJOIPoś<:I 

Zycie i śmierć Małgorzaty Fornalskiej 
mułld-Wlesła.wa ~ ,,Jasia", Maligon:a16 Poma5-
ska. Je.st członkiem Kom!iteh! Centrail.neigo Par
tii, cz.łonkiem redakcji podziemnej „ Trybuny 
Wolności'", organizuje technikę, drukarnię. 
dba o to, by do,brze :pracow-ał aparat, zaopa• 
trujiicy towarzyszy w dokumenty, organlzuji 
tzw. pa.sz.portówkę, jest łiiczniactem mltdzy 
oddziałami zbrojnymi. mi~zy reda1kcJll a i'!l.lly· 
ml wydziałami. Kieruje opiekł\ nad wtężniaml. 

Wyda.na nakładem Spółdzielni Wydawn !cze/ „Książka" brO.!zura Teodory Peder pod 
tytułell\ ,,Małgorzata Fornalska - Bohate1 ka Narodu Polskiego", zawiera krótki,. lecz 
jakże wzruszający życiorys „Jasr, tej śwl etlanef postaci polskiego ruchu rewolucyjne· 
go, wieloletniej więźniarki reżimu reakcji polskiej i organizatorki walki narodu przeciw· 
ko faszystowskiemu okupantowi niemieckie mu. 

M
ałgorzata Fornalska była córką biedne] 

rodziny chłopskiej z Lubelskiego, która 
w poszukiwaniu zarobku przenosi się do 

miasta, początkowo do Lublina, a następnie .do 
Krasnegostawu. Po wybuchu wojny 1914-19 · 
roku 12-letnia Małgosia ewakuuje się wraz z 
rodzicami w głąb Rosji i osiada w Carycynie 
(obecny Stafa1grad), gdzie je&t świadkiem o· 
gromnych przemian społeczno - politycznych 
na obszarze jednej szóstej kuli ziemskiej. 

rozwija aktywną działalność partyjną, prawa· 
dząc robotę organizacyjną wśród kobiet. 18-go 
stycwia 1922 zostaje znów areszt-0wana i ska· 
zana na 4 lata i 3 miesiące więzienia.. które 
odsiaduje w Warszawie („Serbia"), w Lublinie 
(„na Zamku"), w Sandomierzu i Sieradzu. 

I Swoją nadzwyczajną aktywności!\ i um!łowa· 
niem ruchu „Jasia'" wyrasta na boha~en;kiego 
żołnierza wolności. 

W roltu 1918 Małqorzata wstępuje ochotni· 
czo, jako sanitariuszka, do Armii Czerwonej, 
gdzie „mała siostra„ zdobyła sobie .miłość I 
szacunek żołnierzy rewolucji. Pełna tęsknoty 
za krajem ojczystym i jego ludem, Małgorza· 
ta wraca w rr'f(:u 1921 do Polski. by tu walczy(: 
o dobro ludu pracującego, o wolność I spra
wiedliwość społeczrią, o Polskę robotniczo· 
chłopską. 

W roku 1921 tow. Fornalska iest już człon· 
kiem i aktywną działaczką Komunistyczne] 
Partii Rohotniczei p,,lski. prar11~e przy ko.lpor· 
tażu wydawnictw partyjnych, tworząc orga· 
niia<"" chłopów i robotn;l(ów wiejskich na 
Lubelszn:yżnie. Tu zostaje po raz pierwszy 
aresztowana, a gdv w<okutek obii!wów cboro· 
by płuc zos·taje wypuszc"?.ona na wolność za 
kaucją, wyjeżdża do Viarszawy, gdzie znów 

':zas pobytu w więzieniu Malgorzata wy· 
korzystuje dla intensywnej pracy nad sobą i 
dla kształcenia swych towarzyszek - współ· 
więźniarek. Po wyjściu z więzienia w roku 
1926 zabiera się :rnów do pracy partyjnej, in· 
teresuje się szczególnie sprawą agrarną i ru· 
chem chłopskim, pracuje w wydziale rolnym 
Komitetu Centralnego i nadal organizuje re~ 
wolucyjny ruch kobiecy. W r. 1934 „Jasia'" zo· 
stawia ukochaną córeczkę Oleńkę u matki i 
wyjeżdża na powierzony jej przez Komitet 
Centralny odoowiedzialny odcinek pracy. Kie· 
..,,•e pracą partyjną w okręgu rzeszowskim, 
poznańskim, wiecznie ścigana przez de/ensy· 
wę wciąż zmienia teren pracy: Kutno, Wlo<"· 1uz Małgorzata Fornalska, jako jedna z pierw· 
ławek. Płock, Poznań i znów War.;zawa. szych kobiet · &padochroniarek. staje znów na 

W 1936 roku następuje jej aresztowanie polskiej ziemi. by walczyć o wyzwolenie lu· 
W śledztwie przebywa 3 lata w więzieniu. du polsk:ego z okupacji hitlerowskiej. 

Rok 1939. Po kapitulacji Warszawy Jasia wy· 1 W styczniu 1942 roku powstaje Potska Par· 
0 h.., rl7i na wolność . Ewakuuie się do ZSRR. I "\ Robotnicza. Jednym z pierwszych jej orga· 
qdzie prantje jako nauczycielka w szkol;; p-;-1. nizntorów i W&półtwórców jest. obok Marcele· 
skiej, a wio•na t942 roku czterdziestoletnia I go :Nowotki, Pawła Findera i Władysława Go· 

Tymczasem zmienia !!lę syituacja na froll
tach. ArmJ.a Czerwona naciera. Wzmaga si
w kraju walka oddziałów partyzanckich. Po· 
wstaje Armia Ludowa. 13 listopada 1943 roku 
Jasia po raz ostatni widzi się z mężem, a na· 
stępnego dnia dos<taje się wraz :r. Pawłem Fin· 
derem w łaipy gestapowców. 

8 miesi,ęcy więzienia, 8 mfE!6ięcy tortur i 
udręczeń. Udało się Jasi wysłać kilka orle· 
czek do męża i towarzyszy. Pi1sała, że wie, li! 
um~~· ale czuje się dobrze. Myśli ciągle o 
Part11, o towarzyszach, o niebezpieczeństwie 
dalszych.aresztowań. 

26 lipca 1944 roku po raz o>S1atn! wypro
wadzili ją z więzienia. · Na roZ61rzelanie.„ 

• • 
Z 34 stronic książki Teodory Feder wvla

nia się, jak żywa, postać tej wielkiej k~e
ty. - rewolucjonistki, owej - jak pisał tow. 
Wiesław - „kryształowej postaci w naszym 
ruchu, na iofiarniejszego żołnierza wyzwolenia 
i wolność'". Książeczka ta, zawierająca rów
ni ez szereg fotografii Jasi z różnvch okresów 
Jej życia, w;nna znależć się w rękach każdej 
czl11nkini Partii, w każdei bibliotec.u:e i w ka±· 
dej świetlicy Ligi Kobiet. A. P. . 
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